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Naprężenie stosunków 
między Francją a Włochami.
Stanowisko Włoch wobec żądań francuskich.

Wielka mowa Grand.tyj.

M inister sp raw  zagranicznych  
G rand i  wygłosił n a  pos iedzen iu  
Izby wielką m ow ę, pośw ięconą  k o n 
ferencji londyńskiej.

M inister p rzy p o m n ia ł  historję 
zw ołan ia  k o rfe ren c j i  i zg o d ę  W łoch  
bez  żad n y ch  zas trzeżeń  n a  jej p ro 
gram, jakkolw iek  3 la ta  tem u  W ło 
chy nie zgodziły się na  udzia ł  w 
konferencji  genew skiej.  P rzy czy n ą  
tego  p o s tęp o w an ia  by ł pom yślny  
w ynik  rozm ów  ang ie lsko-am erykań- 
skich, p o p rzed za jący ch ' kon fe renc ję  
lon d y ń sk ą  i now y duch, w jakim 
Zaczęła się ta  konferencja .

Zwróciliśm y się— mówił G rand i  * 
do  naszej przyjaciółki i sąsiadki 
Francji z p ropozycją  w spó lnego  z b a 
d an ia  zagadn ien ia  rozbro jen ia  na  
m orzu, uw ażając , że zaw arc ie  p rzy 
jaznego  uk ładu  w s tęp n eg o  z F ranc ją  
jes t  n iezb ęd n y m  w arunk iem  p o w o 
dzen ia  konferencii.  R ząd  faszystow 
ski da ł d o w ó d  swej dobrej woli, 
usuw ając  ze  swej strony wszelkie 
trudności, nie czyniąc zas trzeżeń  i 
p ro p o n u jąc  przyjęcie  b ez  dyskusii 
w arunków , s form ułow anych  Drze i 
rząd  francuski w s tosunku  do  Włoc.s 
na  konferencji  w aszyng tońsk ie j  w
roku 1922. R ząd  włoski kieruje  się 
w tej sp raw ie  ideą, s fo rm ułow aną 
k ilkakro tn ie  p rzez  6zefa rządu, w 
myśl k tórej Włochy gotow e są  do 
najdale j  idącego  obn iżen ia  sw ych 
zbrojeń, by leby  no rm a ta  nie została  
p rzek ro czo n a  przez  ża d n e  m o car
stwo k o n ty n en ta ln e  Europy. Cyfra 
g lobalna, w sk azan a  przez  Francję ,  
p o w in n ab y  s tanow ić najbliższą g ra 
nicę dla obu  stron z zastrzeżeniem , 
ż e  obu  p ań s tw o m  przysługuje sw o
b o d a  oznaczenia , o ile i k iedy  g ra 
n ica  ta  m a  być osiągnięta . Jeżeli 
F ranc ja  go tow a jest p rzy jąć  te  za 
sad y  jako p o d s taw ę  późniejszej d y 
skusji, W łochy  ze swej s trony  go to 
w e są  rozpatrzyć  inne zagadn ien ia ,  
z w ią zan e  z tym  prob lem em , licząc 
się p rzy tem  z francuskim  p u n k te m  
widzenia.

R ząd  francuski nie p rzy ją ł  p ro 
pozycji włoskiej. Spraw iło  n am  to 
wielki zaw ód, m ówił G randi,  lecz 
nie o d eb ra ło  n am  odwagi. W  ciągu 
dw óch  m iesięcy, k tó re  up łynęły  od 
o pub likow ania  m em orja łu  p ięciu 
m ocarstw , żąd an ie  w łoskie  p a ry te tu  
z najsilniej uzbro jonem  m ocars tw em  
h o n ty n en ta ln em  stało  się dla m ię 
d zy narodow ej opinji publicznej z a 
gadn ien iem  głębszem  i w yższem  niż 
p ros ta  kw estja  ob rach u n k u  a ry tm e
tycznego  sił zbrojnych. S p raw a  ta  
wiąże się z zasadam i m oralności i z 
now em  p ra w em  m iędzynarodow em , 
s tanow iącem  p o d s taw y  w za jem nego  
zaufania. D e legacja  w łoska mówiła 
zaw sze  o p o trzeb ach  w zględnych, a

absolu tnych . T rz e b a  brać  pod  
u w a g ę  w arunk i geograficzne, po li
tyczne  i g o spodarcze  d an eg o  p a ń 
s tw a i to  w zw iązku w p o ró w n a
niu ze zbrojeniami innych państw , 
f a s a d a  „absolutnej p o trzeb y  n ie 
zgodna  jes t  z uczuciem  i z obow iąz
kami solidarności m iędzynarodow ej,  
która p ow inna  być jed y n y m  elem en- 
te tn  k ierow niczym  w s tosunkach  
państw . Z a s a d a  absolu tnej p o trzeby  
p row adzi do  jed n eg o  tylko do 
zw iększenia  zbrojeń. W  ten  sposób
ru jnuje się podstaw y  pokoju.

G d y b y  W łochy  — m ówił W  dal
szym  ciągu G rand i  — bra ły  za  p o d 

s taw ę  sw ych zbro jeń  teorję  abso lu t
nej po trzeby ,  n ie  przy ję łyby  zasady  
p a ry te tu  z najbardzie j  uzbro jonem  
p ań s tw em  ko n ty n en ta ln em , p on ie 
w aż pod  w zględem  geograficznym, 
gosp o d arczy m  i s tra teg icznym  są 
one bardziej n a rażo n e  n a  n ieb ez 
p ieczeńs tw o  niż w szystkie  inne m o 
ca rs tw a  m orskie. Należy uw ażać  
W łochy  właściwie za wyspę. P a 
m iętam  trudności, k tó re  sprawiło 
nam  w czasie w ojny o trzym anie  
najbardzie j  n iezbędnej ilości węgla.

G d y b y  przyję to  w L on d o n ie  ja 
ko  p o d s taw ę  dyskusji za sad ę  sta tus  
quo, by łoby  to ze szkodą  tych 
pańs tw , a p rzedew szystk iem  W łoch, 
k tó re  od roku  1922 prow adziły  ro
k o w an ia  o zm niejszenie  zbrojeń, o- 
p iera jąc  się n a  g łębokiem  zaufaniu  
do sp raw y rozbrojenia. S tw ierdziw 
szy niem ożność osiągnięcia p o ro zu 
m ienia m iędzy 5-om a m ocarstw am i, 
pomyśl ano  o zaw arc iu  uk ładu  p o 
m iędzy 3 m a  m ocarstw am i, k tó ry  
jes t  w ażnym  i bezspo rnym  rezu lta 
tem  konferencji.  K oniec  rywalizacji 
ang ie lsko-am erykańsk ie j  n a  morzu 
m a  wielkie znaczen ie  dla całego 
świafa.

W łochy, k tó re  przyję ły  z sym- 
p a t ją  angielsko am erykańsk i  uk ład  
w stępny , okazu ją  dziś tak ąż  sym- 
p a t ję  dla uk ładu  trzech, podpisane 
go w L ondynie . U k ład  ten  jed n ak  
nie reguluje  osta teczn ie  spraw y i 
nie m a  cha rak te ru  definitywnego, 
d o p ó k i . k w est ja  zbro jeń  m orskich 
p ań s tw  europejsk ich  jes t  otw arta . 
Francja , Włochy i W. Bry tan ja  zo
bowiązały  się do p ro w ad zen ia  d a l
szych rokow ań . K onfe renc ja  lon
d y ń sk a  dowiodła, że zagadn ien ie  
s to su n k ó w  . francusko-w łosk, -.h d o 
tyczy niety lko tych  dw óch  naro
dów, od  k tó rych  w znacznym  s to p 
niu  zależy now y rozkwit E uropy. 
W łochy M ussoliniego m ają  tylko 
jedno  p ragn ien ie  — pragnien ie  sw o
b o d n eg o  rozw oju w uspokojonej 
Europie . R ów ność p raw  i obow iąz
ków , to jed y n a  spraw iedliw a p o d 
s taw a  s to sunków  między narodam i.
W  najtrudniejszych  m om en tach  k o n 
ferencji delegacja  wło ka^ rządziła 
się poglądam i, że  lepiej jes t  być 
osam otn ionym , niż pognębionym.^

W  czasie  konferencji  londyńskiej 
w y su n ię to  w p ew n y m  , m om encie  
p ro p o zy c je  uzgodnien ia  in terpreto- 
w ania  przez  wielkie m ocarstw a nie- 
k tó rych  ar tyku łów  p ak tu  Ligi N aro 
dów. D elegacja  w łoska nie przyjęła 
w ezw an ia  do tego rodzaju  badań , 
nie chcąc o d s tęp o w ać  od  zasadai-  
czego zad an ia  redukcji zbrojeń. K o n 
ferencja, w  k tórej n a  56 członków 
Ligi N aro d ó w  uczestniczyło tylko 
4 ch, nie w y d aw ała  się delegacji 
włoskiej właściwym te ren em  do o- 
m aw ian ia  spraw , do tyczących  w szy
stkich państw , w chodzących  w sk ład  
Ligi. Z d an ie m  W łoch, należy  być 
n iezm iern ie  ostrożnym  przy p rzy ję 
ciu każdej  propozycji,  dążące j do 
zm odyfikow ania  s tanu  Ligi N aro 
dów. Nie m ożna  dopuścić, ażeby  
Liga. k tó ra  w czasie 10 lat swego 
is tn ien ia  o d d a ła  ta k  wielkie usługi, 
s ta ła  się w sk u tek  pew nych , napozór 
m ało  w ażnych  zmian, te ren em  walk 
pom iędzy  pcszczegó lnem i w p ływ a
mi. W o b e c  Ligi N arodów  n iem a 
hierarchji państw , wszystkie  m ają 
jed n ak o w e  prawa.

Podniecenie w prasie niemieckiej.
BLR U N , Pod tytułem

ez p rav  om ' ' e rsa I- skim “, „W łoske ostrzeżenie skierow a
ne do F rancji41, „Żądanie Grandicgo 
zrewidowania trak tatów 44, „Parvż w 
obawie o trak taty44 i t. p. praSa nie
miecka podaje obszerne kom entarze 
do przemówienia m inistra spraw za
granicznych Włoch. 
y  nGeutsche Ailg. Ztg.44 pisze: — 
R aczen ie  przem ówienia włoskiego mi 

sPraw zagranicznych polega 
tęz« 'n-ie la tem ? iź Grandi wyznając 

ieczrC Żadne trak taty  nic mogą być 
,U!inieb ’ tem powiedział rzecz
F ra n e u S iecznif,.isza, Jaką zdaniem 
ouropejskj m° źe powiedzieć polityk

Według v  „ . . .
zamieszanie apwaerts największe 
cza usten *». apyiu wywołał zwłasz 

przemówienia Grandiego o

konieczności zm iany traktatów poko
jowych i przystosowania ich do zm ie
nionych warunków, jakie obecnie pa
nu w Europie. Możliwość rewizji 
traktatów pokojowych jest dla fran
ci skich polityków kwestją specjalnie
drażliwą.

„Yossisehc Ztg.“ Piszę, iz wczoraj
sze przem ów ienie włoskiego m inis tra  
spraw  zagranicznych nie pozof awia 
żadnych  wątpliwości, iż »l* prężenie 
s tosunków  francusko-włoskich doszło 
do s topnia najwyższego zaostrzenia- ^

Należy specjalnie podkreślić p i
sze „Berliner Tagebla tt44 —  zwrot wło
skiego m in is tra  sp raw  zagranicznych 
iż t rak ta ty  pokojow e nie są wieczne 
i że rząd  faszystowski uznaje  możli
wość zm iany  t rak ta tó w  i zastosowania 
ich do now ych potrzeb i warunków.

na 3, 12-y- (Pal). W pobliżu Salmas
• Azerbejdżanu utworzyła się w zie-

Skutki trzęsienia ziemi.
mi szczelina długości 2 mil. Jezioro Urumiah 
zalało .kanały podziemne i zatopiło okolicę.

Posiedzenie Komitetu Fun
duszu Kultury Narodowej.

W A R S Z A W A , 1 2 .V jP a t) .  Dziś
po  poł. odby ło  się n a  Z am k u  pod  
p rzew odn ic tw em  P a n a  Prezyden ta  
Rzplitej pos iedzen ie  K om ite tu  F u n 
duszu  Kultury Narodow ej.  W  posie
dzeniu  tem  wzięli udział p. p rezes  
R ad y  M inistrów W alery  S ław ek, 
min. W . R. i O. P. Czerwiński, kier. 
Min. S karbu  M atuszew sk i i podsekr .  
s tanu  M. S. Z . p. W ysocki,  o raz 
dyr. F u n d u szu  K ultury  N arodow ej 
Michalski.
Węgierski minister oświaty 

w Warszawie.
W A R S Z A W A , 12.V (Pat). — B a

wiący w W arszaw ie  w ęgierski m in i
s te r  oświaty  dr. K uno  K lebe lsberg  
zwiedził dziś p rzed  południem  m ia
sto. O  godzinie 12 min. 30 przyjęty 
był w tow arzystw ie  charge d ’affaireB 
w ęgiersk iego  n a  specja lnej audencji  
u  P a n a  P rez y d en ta  R zeczypospo li
tej.

Wyjazd min. Zaleskiego 
do Genewy.

P A R Y Ż , 12.V (Pat). Min. Zalesk i,  
po  zabaw ien iu  przez pó łto ra  dnia 
w P a ry ż u  w najściślejszem incognito  
u d a ł  się do G e n ew y  w tow arzystw ie  
dyr. Szum lakow skiego  i nacze ln ika  
w ydzia łu  p rasow ego  M. S. Z. p. L e 
o na  C hrzanow skiago.

Wybory uzupełniające 
na Wołyniu.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
D nia 18 b. m .  o d b ęd ą  się w y b o 

ry d o d a tk o w e  do Sejm u w okręgu  
Nr. 57 Ł uck ,  R ów ne. Kom isja o k rę 
gow a załatwiła i dopuściła  do w y
borów  n as tęp u ją ce  listy k an d y d a tó w  
n a  posłów. Listę Nr. 3 W yzw olenie , 
listę Nr. 4 Bund, Nr. 8 Selrob P ra 
wica, Nr. 18 Blok M niejszości N a ro 
dow ych, Nr. 20, L is ta  R o sy jsk a  i 
Nr. 22 U kra ińsk i Blok W yb o rczy  
Socjalistycznych W łościańsko-Robot" 
n iczych Party j,  Nr. 36 Selrob L e 
wica.

D nia  25 b. m. o d b ęd ą  się w y
bory do  S en a tu  okręgu  w o jew ódz
tw a  w ołyńskiego . Do w yborów  s ta 
ną  te  sam e listy co i do  w yborów  
d o d a tk o w y ch  do Sejmu.
Włoski strajk w elektrowni 

warszawskiej.
Tel. od wł. kor. z  W arszawy.

W  dniu wczorajszym  w elektrow -' 
ni w W arszaw ie  w ybuchł włoski 
strajk, k tó ry  trw ał od godz. 7-ej r a 
no do godz. 1-ej w połud. Strajk 
ten  pow stał  n a  tle żądań , p rzed k ła 
d anych  przez robotn ików  elek trow 
ni zaau low ania  pożyczki zwrotnej, 
jakiej im udzielono p rzed  świętami. 
P on iew aż  dy rekcja  odm ów iła  p ro ś 
bie robotn ików ,— wczoraj rano  przed 
p rzys tąp ien iem  do  p racy  odbyło  się 
m aso w e  zebran ie  robotn ików , po 
k tó rem  część z nich, nie opuszcza
jąc sw ych  w arszta tów , p rzerw a ła  
p racę .  G ru p a  bardzie j rozagitow a- 
nycb  robo tn ików  zam ierza ła  zapo- 
m ocą  teroru  uniemożliwić ca łkow i
cie p ra cę  elektrowni. W o b e c  tego 
sp row adzono  n a  m iejsce  oddział 
policji, k tóry  miał n a  celu n iedo
p uszczen ie  do p rzerw an ia  p rądu  
e lek trycznego  w ca łem  mieście. Po 
godzinie I-ej w południe, po  maso- 
w em  zebraniu , n a  k tó rem  większość 
robo tn ików  w ypow iedzia ła  się p rze
ciwko strajkowi w obecnej ciężkiej 
sytuacji, p rze rw ano  włoski strajk. 
Przez cały czas s tra jku  na  teren ie  
e lektrowni spoKÓj nie był znkłó- 
cony,
Memoriał Brianda w sprawie 

Stanów Zjednoczonych 
Europy.

BERLIN, 12.V (Pat). P ra sa  b e r 
lińska podaje  szczegóły m ęm orjału  
Brianda w sprawie zn an eg o  p ro jek 
tu  S tanów  Z jed n o czo n y ch  Europy. 
M em orja ł  obejm ow ać będz ie  10 stron 
p ism a m aszynow ego  i m a być ogło
szony w przyszłym  tygodniu  w P a 
ryżu, jed n o cz eśn ie  zaś będz ie  w rę
czony poszczegó lnym  rządom.

„Giebae adscripti".
R Y G A , l l .V  (A. T. E). — Ko-

m isarjat P racy  w yda ł  no w e ro zp o 
rządzenie , k tó re  m a  n a  celu un ie 
możliwić częste  zm iany m iejsca za 
trudn ien ia  przt.z robotników, w yw o
łujących dezorgan izac ję  w przem yśle 
sowieck.m. W  zw iązku z m asow em  
p orzucan iem  p racy  przez robotn i
k ó w  szczególnie c iężka sy tuacja  w y
tw orzyła się w sow ieckim  przem yśle 
górniczym. W e d łu g  now ego  rozpo
rządzen ia  k aż d y  kwalifikow any ro 
botn ik  lub inżynier nie m a  p raw a 
zm ieniać m iejsca pracy , w przeciw 
nym  zaś w ypadku  traci p raw o na 
o trzym anie  p racy  w innych  fabry
kach. N ow e za rządzen ie  w prow adza  
w t e i ^ p o s ó b  p rzym us pozostaw an ia  
w miejscu p racy  n a  sze reg  lat.

DRUSKIENIKI
Z A K Ł A D  ZD R O JO W Y, P O Ł O ŻO N Y  N A  BRZEGU NIEMNA
śród rozległych lasów sosnowych —  stacja klimatyczna

Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasow^glowe.
Kąpiele rzeczne w Niemnie i kaskadowe w Rotniczance.

Przyrodolecznictwo (kąpiele powietrzno - Słoneczne)
Hydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum.

P oby t urozm aicony  przez  wycieczki w bliższe i dalsze okolice, 
czóina n a  jeziorach, zabaw y i gry sportow e.

Sezon trwa od 15 maja do 30 września.
C eny k a rt ku racy jnych  i w an ien  zniżone.

Nieuwzględnienie protestu przeciwko 
wyborom wileńskim.

Telefonem od własnego korespondenta t  Wr-^zawy.
W czoraj Sąd Najwyższy rozpa

tryw ał spraw ę pro testów  wyborczych 
przeciwko w yborom  do Sejmu w

okręgu w yborczym  Nr. 63 W ilno 
m iasto i pow iat. Sąd p ro testu  nie 
uwzględnił i skargę oddalił.

Wybory do Sejmu Śląskiego.
Solidarność niemiecka i rozbicie głosów polskich.

(Tel. od własnego korespondenta s Warszawy}.
W yniki wczorajszych w yborow  i wchodzi do now ego  Sejm u Śląskie-

do Sejmu Śląskiego u w ażan e  są w 
stolicy ze s tanow iska  polsk iego  za 
udane . N iezmiernie cieszącym  fak
tem  jest p rzedew szystk iem  to, że 
Niemcy, pom im o wielkich gum, rzu 
conych n a  k am p an ję  wyborczą, mi
mo olbrzymiej agitacji, wyszły w 
p orów nan iu  z rok iem  1928 z tym 
sam ym  stosunk iem  o d d an y ch  gło
sów na ich zb lokow aną hstę. O d 
biło się to jed n ak  n ieste ty  na roz
dziale m andatów , bow iem  w skutek  
j :dnolitego frontu  n iem ieckiego  i 
rozbitych list polskich, na  podstaw ie  
sys tem u  de H o n d ta ,  — N iem cy zy
skali o 2 m an d a ty  więcej niż w 
p o p rzedn im  Sejm ie Śląski m.

je d n ą  z p rzyczyn  tego  jes t  ró w 
nież an ty rząd o w a ngitacja n iek tó 
rych list polskich, a w pierw szym  
rzędzie  listy K orfantego, k tóra w y 
stąp iła  p od  hasłem  daleko  idącej 
au tonom ji i walki z r - ą d e m  centro  
w ym  w W arszaw ie .  O b u z  W sp ó ł
p racy  z R ząd em  w ystąp ił  na  teren ie  
Ś ląska  sam odzie ln ie  po  raz pierwszy

go z po w ażn ą  g ru p ą  10 posłów'. 
Z d o b y c ie  przez B. B. tak  znacznej 
liczby posłów przekreśliło  rachuby  
N iem ców  i Korfantego, k tórzy  w y 
zyskując nędzę  i kryzys g o sp o d a r
czy m iejscow ego spo łeczeństw a  w 
sposób  dem agogiczny, op iera jąc  się 
na  tych dw óch  popu larnych  .a rg u 
m entach , z jednyw ali sobie robo tn ika  
i pow ażn ie  l i c z y i i  n a  zu p c h .ą  k lęskę  
obozu  rządow ego.

Pozaterń  trzeba  jeszcze  p rz y 
pom nieć, że w porów naniu  z rokiem  
1928 t. j. z w yboram i do Sejm u 
B BW R szedło  n a  Śląsku w bloku  
z NPR i P iastem , k tó re  obecn ie  w esz 
ły do bloku Korfan tego . Nie ulega 
wątpliwości, że gdyby nie rozbicie 
g łosów  polskich i gdyby nie w ielka 
ilość list p o lsk ich ,— to rezu lta t  w y
borów  dla list polskich byłby znacz
ne lepszy, bow iem  Polacy mogliby 
w ów czas w całej rozciągłości p rz e 
ciwstawiać się zw artem u frontowi n ie
m ieckiem u, idącem u do  tych w y
borów.

Kto otworzy Sejm Śląski.
Telefonem od własnego korespondenta z  W ar sza j y

W  myśl przep isów  s ta tu tu  o rga
nicznego w ojew ództw a śląskiego, 
Sejm  Ś ląski zostan ie  zwołany o r ę 
dziem  P a n a  P rez y d en ta  Rzplitej w 
trzeci w to rek  po  w yborach  t. j. na  
dz ień  27 b. m. P ierw szy Sejm Ś lą 
ski o tw ar ty  był przez ów czesnego  
p re ze sa  R ad y  Ministrów prof. N o w a

ka. P on iew aż  do tąd  niem a w iad o 
mości w jaki sposób  m a się odbyć  
uroczystość  o tw arcia  Sejm u Ś ląsk ie
go, n iew iadom o jeszcze k to  go o- 
tworzy. Należy jed n ak  p rzypuszczać, 
że ak tu  tego  d o k o n a  w o jew o d a  
śląski p G rażyński.

Wyniki wyborów.
W okręgu Cieszyn.

KATOWICE, 12.V. (Pat). Tymczasowe w y
niki glosowania w okręgu wyborczym pierw
szym Cieszyn.

Ważnych głosów 220.1140 —  Lista Nr. 1 
Katolicki Blok Lud. otrzymała 58.869 głosów, 
6 mandatów, lista Nr. 9 PPS —  30.676 gł. 2 m 
lista Nr. 3 Niemieccy Socjaliści — 11.024 gł.,

1 m., Nr. 8 Nar.-Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Pracy — 43.462 gł., 4 mandaty, Nr. 9 Naro
dow y Ruch Robotniczy —  15,468 gł., 1 m., 
Nr. 10 —  Deutsche W ahlgemeinschaft — 
47.539 gł., 4 m.

W yniki te są niezupełne, ponieważ brak 
danych z 3 gmin powiatu rybnickiego.

W okręgu Katowice.
Drugi okręg ryborczy Katowice. W ażnych  

głosów — 113.855. Lista Nr. 1 Katol. Bi. Lud. 
21,747 eł 4 m., Nr. 4 Blok Jedn. Robotn.- 
Chł. — 11.731. 1 m„ Nr. 5 PPS — 8.665, 1 n 
Nr. 7 Nar. Ruch Robotn. — 8.600, 1 m., Nr. 8

Nar.-Chrześcijańskie Zjcdn. Pracy —  14.397 
3 m., Nr. 11 —  Deutsche W ahlgemeinschaft—  
36.215 gł., 5 mandatów.

Dotychczas brak wyników z 6 gmin tego 
okręgu.

W okręgu Królewska Huta.
Okręg wyborczy trzeci Królewska Huta. 

w ażnych głosów 181.335. Na poszczególne 
listy oddano głosów jak następuje: lista Nr. 1 
Katolicki BI. Lud. — 38.565 gł., 3 mandaty, 
Nr. 4 PDS 8.004 gł., 1 m ., Nr. 6 Blok Jedn.

Robotn.-Chł. 11.887 gł., 1 m., Nr. 7 Nar. Rucli 
Robotniczy 12.484 gł„ 1 m., Nr. 8 Nar. Chrz. 
Zjedn. Pracy 29.776 gł., 3 m., Nr. 11 Deutsche 
W ahlgemeinschaft 66.128 gł., 6 mandatów. 

/

Ruch wolnościowy w Indiach.
Aresztowanie Abbas Tyabji i 59 Jego zwolenników.

n ięria  tam  do sk ładów  soli, znajdujących się 
pod kontrolą państw ow ą. W oiontarjuszc  
Chnniticoo. zerom adzeni w N aysari, został*G handiego, zgrom adzeni 
sk ierow ani do Dharsanu.

BOMBAY, 12.V. (Pat). Przywódca ruchu 
wolnościowego Abbas Tyabji i 59 jego zw o
lenników zostało aresztowanych w m iejsco
w ości Navsari w chwili, gdy rozpoczynali 
marsz w kierunku Dharsanu w celu wtarg-

Nowy przywódca ruchu wolnościowego.
BOMBAY7, 12.Yr. (Pat). Po aresztowaniu stanęła pani Sozoin Naidu.

Abbas T yabji na czele ruchu  wolnościowego

Sytuacja w Sholapur w tiąjszym ciągu naprężona.
POONA, (Indje), 12.V. (Pat). Specjalny bardzo naprężona i uważana za wysoce nie- 

pociąg, wiozący bataljon wojska odjechał do bezpieczną.
Sholapur, gdzie sytuacja jest w dalszym ciągu

Jedność łotewsko-polska a 
„Liet. Aidas“.

„Liet. A idas"  pisze:
„W  naszej prasie m inął n iem al 

n iepostrzeżen ie  fakt, iż p re z y d e n t  
ło tew ski p. Kwiesis i p rem jer p. Cel- 
min6z uczestniczyli w uroczysto 
ściach, zo rgan izow anych  przez t w o 
jednośc i  ło tew sko-polsk ie j n. 3 
m aja.

„W istocie nie było to święto 
t-w a jedności ło tew sko-polsk ie j ,  lecz 
święto polskie, pon iew aż  dzień  3 
maja, jak  w iadom o, I olacy ob ch o 
d zą  uroczyście, jak o  rocznicę  K o n 
stytucji 3 Maja. T o  też  jeśli tego 
dn ia  t wo jednośc i ło tew sko  polskiej 
zebrało  się na  o b ch o d  sw ego  św ię 
ta, to stało się to nie p rzypadkow o, 
lecz aby się p rzy p o d o b ać  polskiej 
s tronie t wa. T o  też udzia ł  p re z y 
d e n ta  i p rem je ra  ło tew skiego  w tem  
święcie nab ie ra  szczególnego  z n a 
czenia. T e n  udzieł należy t łum aczyć  
jako w yraz  szczególnej p rzychy lno 
ści i przyjaźni w zględem  Polski".

„P o d k reś len ie  tej przycblności i 
przyjaźni, zau w aża  pismo, w ypad ło  
tem  w y raźn ie ’, że n a  p o d o b n y ch  
uroczystościach  in. tow arzys tw  k ie 
rownicy rządu  i p ań s tw a  ło tew sk ie 
go nie uczestniczyli. „Nie m o że  t a 
kim zaszczytem  się pochw alić  — 
kończy  sw e wywody pism o — t wo 
j -d n o śc i  li tew sko łotewskiej, mimo 
że, w obec  bra tn ich  więzów  łącz ą 
cych oba  narody , m ogłoby  m ieć 
p o d  tym  w zględem  p ew n e  przyw i
leje".

Sowiecki tranzyt przez 
Kłajpedę?

Jak  już podaw aliśm y, pose ł  so 
wiecki w Litwie P ie trow ski i sow iec
ki przedstaw icie l hand low y  A ngar-  
ski odwiedzili K ła jp ed ę  celem  z a p o 
znan ia  się z portem  k la jpedzk im . 
Jak  do n o szą  pisma, obaj p rz e d s ta 
wiciele sowieccy szczegółow o badali 
s tan  portu  k ła jpedzk iego  ce lem  u s 
ta len ia  możliwości sk ierow ania  t r a n 
zytu rosy jsk iego  przez K ła jpedę .  
Do dziś dn ia  Sowiety k ierow ały  swój 
tranzy t  przez  L itw ę kolejami przez 
Po-giegic tło  Królewca, a s tąd  w dal
szą d rogę  przez morze. C odzień  
p rzechodz i przez Pogieg ie  od 80— 
100 w agonów  tow arów  sowieckich.

O b  eca ie  pose ł P ie trowski ustalił, 
i«. po rt  k ła jpedzkl nad a je  się do 
wielkiego tranzytu , p o za tem  kłaj- 
pedzk ie  op ła ty  p o r to w e  są  n iższe 
niż królew ieckie.  N ad to  po se ł  wziął 
p o d  uw agę, iż port  k ła jpedzk i m a  
być jeszcze bardzie j roz szerzo n y ,  
p rzez  co n ad a  się dla jeszcze w ię k 
szego tranzy tu  niż obecnie . P o se ł  
odbył w K ła jpedz ie  n a ra d ę  z d y re k 
cją portu  w spraw ie  w łaśc iw ego zo r
ganizow ania  rosy jsk iego  im portu  z 
Litwy przez port  k ła jpedzki.  W  K ła j
pedz ie  sp o d z iew ają  się, iż n a rad a  
będzie  m iała p o zy ty w n e  wyniki.

Wywiad z Curtiusem.
BERLIN, 12-V. (Pat).  Biuro W olf

fa og łasza  d łuższy  wyw iad, udzielo
ny p rasie  p rzez  m inistra  Curłiusa o 
ak tu a ln y ch  zagadn ien iach ,  zw iąza
nych z dzia ła lnośc ią  Ligi Naród) w .  
O d  chwili w s tąp ien ia  ao  Ligi N aro 
dów  w roku  1926 Niemcy dążyły  
zaw sze  —  oświadczył minister — do 
p o g łęb ien ia  idei zrzeszenia n a ro 
dó w  i u d o sk o n a len ia  prac  Lig' N a 
rodów . M inister Curtius wyraził go
to w o ść  k o n ty n u o w an ia  dzieła Stre- 
sem an a .  M inister ubolewał, że n a 
s tęp n e  posiedzen ie  komisji rozbro
jeniowej Ligi odbyć  się m a dopie
ro w listopadzie. U w aża  on za rzecz 
k o n ieczn ą  w iększe  niż do tychczas  
poparcie  spraw  rozbrojenia .

Starcie komunistów 
z hitlerowcami.

BERLIN, 12.'. (Pat). W czora j w
czasie zjazdu h itlerowców  w I aro- 
grodzie w Pom eran ji  p iuskiej doszło 
do k rw aw ych  starć  m iędzy h itlerow 
cami i kom unistam i, p rzyczem  je d e n  
z h it le row ców  zastrzelony został 
przez  kom unistę ,  a dw óch innych  
odniosło ciężkie rany  postrza łow e.

Wielki pożar w Łodzi.
Ł Ó D Ź ,  11.V  (Pat). — W czoraj •  

godz. 2 'giej w nocy wybuchł g roźny  
pożar  w fabryce Litwina przy ul. K o 
pern ika  56. O g ień  pow stał  w  sk ła 
dzie b aw ełn y  i rozszerzył się z n ie 
zw ykłą  szybkością. F zyby ła  straż  
ogniowa do ran a  w alczy ła  z g roźnym  
żywiołem. F ab ry k a  sp ło n ę ła  doszczę t
nie. S tra ty  w y n o szą  2 milj. złotych. 
P o n a d  400 ludzi straciło pracę,

Z zawodów hippicznych 
w Rzymie.

RZYM, 12.Y. (Pal). W niedzielę odbył się 
przedostatni konkurs międzynarodowych za
wodów hippicznych o nagrodę Pincio w ka- 
tegorji szybkości. Każdy jeździec uczestniczył 
w  zawodach na dwóch koniach. Pierwsze 
miejsce zajął Włócz 01ivieri, rfrn. Skupiński 
na „Narcyzie" i „Kamieniu" zdobył drugie 
miejsce. Kulesza na „Olafie" i „Olkuszu" — 
piąte.
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K U R J Ę R W I L E Ń S K I

L i s t y  z W a r s z a w y .
Po zganię Stanisława Posnera.

Nr. 109 11751)

Zmarły przed  paru  dniam i senator 
Stanisław Posner osierocił nietylko 
Polską Partję  Socjalistyczną. Jakko l
wiek od roku 1905 stał wytrwale przy 
czerwonym sztandarze, Posner nie 
zryw ał z mniej skrystalizowanym  o- 
foozem t. zw. „postępowców", którzy 
w gruncie rzeczy pozostali u nas, ja 
ko szlachetny osad po okresie libera
lizm u mieszczańskiego. Lojalnie też 
przyznaje „ R o b o t n i ! i ż  Posner był 
łącznikiem  między socjalizmem pol
skim  a „polską m yślą postępową". 
Kto pam ięta jego przem ówienia, kto 
czytyw ał jego artykuły  i feljetony 
„Zdaleka i zbliska", ten wie, jak  obcy 
był ten człowiek wszelkiemu doktry
nerstw u, jak  um iał i w przeciwniku 

'zawsze uszanow ać szczerość przeko
nań, uczciwość, jak  dalece potrafił 
znajdow ać i dobre strony cudzej, nie 
wyznawanej przez siebie samego idei.

To też jakkolwiek wątpię, by zmar 
ły m iał osobistych wrogów (był na to 
zbyt wytworny i opanowany), nie 
b rak  mu było sarkających krytyków, 
pokątnie ganiących rzekom ą „bezpar- 
lyjność" tego doskonałego przedsta
wiciela starej liberalnej tolerancji.

Niemniej więc, aniżeli P P. S., ze 
śm iercią Posnera traci topniejąca z ro 
ku  na rok grom adka tego praw dziw e
go wolnomyślicielstwa, k tóra w 8-em 
i 9-em dziesięcioleciu zeszłego wieku 
nadaw ała ton życiu W arszawy, g ru 
pując się dokoła „Nowin", „Praw dy", 
„Przeglądu Tygodniowego". Górny i 
chm urny okres tego, obozu skończył 
się na długo przed r. 1905. Jedni zesta- 
rzel się, inni spraktycznieli... Postępo 
we tygodniki zaczęły stawać się nieźle 
rentującem i przedsiębiorstwam i, dają- 
cemi najpowszedniejszy chleb z m a
słem  rod dnom  wydawców i redakto
rów . Przyszedł czas utarczek polemi
cznych i walk nie tyle o idee, ile o p re
num eratorów . Nastąpiły różnicowania 
program ów  i dezercje.

Ale ferm ent ten nie tknął Posnera. 
Zgrupowawszy dokoła siebie niedobit
ków  prawdziwego wolnom yślicielst
wa, stworzył nowy organ — organ nie 
obliczony na zysk, pismo, nie m ające 
być przedsiębiorstwem  handlowem, 
lecz jedynie redutą postępu — „Ogni
wo". Miałem zaszczyt przemówić kie
dyś z jego łamów i wówczas to — nie 
po  raz pierwszy wprawdzie — bliżej 
p rzypatrzeć się szlachetnej postaci 
reaak to ra . U derzjł m nie jego spokój, 
iego wyrozumiałość i niebywała eru 
dycja. Eeż ten człowiek ludzi znał! 
He książek przeczytał! O ilu rzeczach 
um iał mówić w sposób niezm iernie 
rzeczowy, a interesujący!

Z takim  przytem  entuzjazm em  
w yrażał się o bojownikach liberaliz
m u, że dla bardzo wielu niespodzian
ką było, gdy po r. 1905, Posner stanął 
—  jak  to się mówi obecnie — w rzę
dzie „partyjników ". Aż dotąd większa 
część jego przyjaciół i wielbicieli wi

działa w nim  doskonały typ działacza 
bezpartyjnego, a nawet — o ile parnię 
tam  —  prasa socjalistyczna tytułow a
ła go „obywatelem".

Ale, jak  się rzekło, naw et po przej
ściu do krańcowej lewicy, Posner o 
daw nych sprzymierzeńcach nie zapo
m niał. I do wielkich jego zasług zali 
czyć należy, iż na gruncie polskim 
walczył z ciasnotą poglądów, że uczył 
polski proletarjat szacunku dla strony 
przeciwnej, a przedewszystkiem w pa
jał wdzięczność dla bojowników, k tó 
rzy we wcześniejszych okresach to 
rowali m u drogę- Pracując śród socjal
demokratów, nie zapom inał i o zwy
czajnych, beprzym iotnikowych... de
m okratach, i zasług, ani znaczenia kn 
nie odmawiał.

Dlatego to właśnie śmierć jego sta
nowi poważną stratę  dla całego obozu 
dem okracji polskiej.

S S E
W spom inając Posnera, pozwolę 

sobie dodać tu  jeszcze pewien szcze
gół z jego życia, nikom u zapewne n ie
znany. Przed p a ru  laty, będąc w P a
ryżu, zamieszkałem w skrom nym  ho
teliku przy ulicy Perronet. Byłem w 
kłopocie, bo pieniądze z W arszawy 
nie nadeszły i nie mogłem na czas u re
gulować rachunku hotelowego. Kiedy 
powiedziałem o tem hotelarzowi, ten 
uśm iechnął się dobrodusznie i po
wiada:

— Nic nie szkodzi. Pan jest Polak. 
Ja  Polakom  wierzę.

Zdziwiony tem dość rządkiem  na 
obczyźnie wyznaniem, jąłem  wypyty
wać Francuza, skąd wzięła się ta jego 
w iara? Otóż odpowiedział mi, że przez 
cały czas wojny m ieszkał u niego pe
wien Polak, k tó ry  został od k ra ju  od
cięty i przez’ kilka lat m usiał korzys
tać z kredytu. Gość ten — mówił ho
telarz —  robił wrażenie uczonego; w 
głębi duszy trochę się jednak obaw ia
łem, czy mi pieniądze nie przepadną, 
Ale tak i był grzeczny, taki seigneur, 
że niepodobna było naprzykrzać się 
rachunkam i. Kiedy m nie wreszcie po
żegnał, nie uiściwszy należności, m a
chnąłem  na ńią ręką. Aliści po k ró t
kim czasie, otrzym uję z W arszawy 
przekaz. Polak odesłał wszystko za kil 
ka  lat odrazu; obliczył przytem  tak, 
jak  ja sambym nie porachow ał i jesz
cze dodał procenty. Pieniądze te spa
dły na mnie, jak m anna z nieba- W te
dy przekonałem  się, że Polakom  m o
żna kredytować".

—  Nie pamięta pan, jak  się nazy
wał ten  Polak? — spytałem .'

— Monsieur Stanislas Posner — 
odpowiedzą! Francuz.

Sam nieboszczyk do śmierci zape
wne nie wiedział, jakie wrażenie na 
ow ym  hotelarzu spraw ił i jak u trw alił 
dobrą opm ję Polski w okolicach u li
czki Perronet w Paryżu.

Benedykt Hertz.

Kondolencia.
W A R S Z A W A , 12.V (Pat). P. m i

n is te r  sp raw  zagran icznych  Z a lesk i  
o trzym ał od  sek re ta rza  g en e ra lnego  
Ligi N arodów  d e p e sz ę  treści nastę* 
pującej:

S ek re ta r ja t  Ligi N a ro d ó w  z wiel- 
k iem  ubo lew an iem  otrzym ał ‘w iad o 
m ość o śmierci S tan is ław a P osnera .  
S w o jem  zu p e łn em  od d an iem  się h a 

słom Ligi i swoją p ra cą  w  G en ew ie  
zm arły  zasłużył n a  w dz ięczność 
w szystk ich  przyjaciół Ligi. P ro szę  
W aszą  E k sce len c ję  o w yrażen ie  rzą 
dowi po lsk iem u oraz rodzin ie  S tan i
s ław a P o s n e ra  szczerego  w spó łczu 
cia w imieniu m oich w sp ó łp raco w 
ników  i m o jem  w łasnem . (— ) Drum - 
m ond , sek re ta rz  genera lny .  '

Pogrzeb.
W A R S Z A W A , I2 .v  (Pat). W

dniu  dzisiejszym  odbył j i ę  pogrzeb  
w ice-m arsza łka  S en a tu  S tan is ław a 
P o sn e ra .  W y p ro w ad ze n ie  zw łok  n a 
s tąpiło  po południu  z lokalu zw iązku  
za w o d o w eg o  kolejarzy przy ulicy 
C zerw o n eg o  K rzyża, gdzie zg ro m a
dziła  się rodz ina  zm arłego , m inister 
spraw iedliw ości Car, m arsza łek  S e j
m u  D aszyński,  w ice-m arsza łek  S e 
n a tu  H ałuszyński,  liczni posłow ie  i s e 
n a to ro w ie  ze w szystk ich  u g ru p o w ań  
p ar lem en ta rn y ch ,  p rzęds taw ic ie le  są 
d ow nic tw a  z p ierw szym  p rezesem

S ądu  N ajw yższego p. Sup ińsk im  n a  
czele, wyżsi urzędnicy  p aństw ow i 
z w ice-m inistrem  spraw iedliw ości 
S ieczkow skim , p rzeds taw ic ie le  św ia
ta  po litycznego, n au k o w eg o  i ku l
tu ra lnego  stolicy, liczne de legac je  
ro b o tn ic z e j .P .S .  oraz tłumy publicz
ności.

O g ó łem  w k o n dukc ie  ża łobnym  
wzięło udział p a rę  tysięcy  osób. P o 
chód  p rzeszed ł  ulicami m iasta , u d a 
jąc  się na  cm en ta rz  ew angelick i przy  
ul. M łynarskiej.

Zaniepokojenie Niemiec z powodu przeiotu 
polskich aeroplanów.

Wyjaśnienia min. Zaleskiego.
Telefonem od własnego korespondenta z  W arszawy.

W  ko ń cu  m iesiąca  nam noży ły  się 
d on ies ien ia  z N iem iec o rzek o m y ch  
p rze lo tach  polskich lo tn ików  n ad  
pogran iczem  polsko-prusk iem , n a ru 
sza jących  granicę. S p raw a  ta  by ła  
w ’swoim czasie p rzedm io tem  rozm ów  
p o s ła  n iem ieck iego  p. R au sch e ra  
z p. min. Z alesk im , k tóry  zwrócił 
uw agę , że w y p ad k i  m im ow olnego 
przelotu  ap a ra tó w  polskich  n ad  te- 
ry torjum  niem ieckiem  m ogą być sp o 
w o d o w a n e  sam ym  przeb ieg iem  g ra 
nicy, uniem ożliwiającej lo tn ikom  
w p ew n y ch  w a ru n k ach  a tm osfe rycz
nych  o rjen tację .  O becn ie ,  w zw iązku 
z tem , n adesz ły  z pogran icza  polsko- 
w schodn io-p rusk iego  wiadomości, że 
n ie  w szystk ie  don ies ien ia  i o b se r
w acje n iem ieckie z k o ń ca  kw ietn ia  
odnosiły  rię  do  polskich lotników, 
w  kry tycznym  bow iem  czasie  o k o 

lice P ru s  W sch o d n ich  o b jeżdża ł  cyrk  
„Show a", posługu jący  się dla celów 
rek lam ow ych  w łasnym  sam olo tem . 
R zek o m y  więc polski ap a ra t ,  w idziany 
dnia 23 kw ie tn ia  n ad  Iławą, a 29-go 
kw ie tn ia  n ad  p o w ia tem  pszczyńskim  
i nobors l  im był sam olo tym  tego  
cyrku.

** *
W  kilku dz ienn ikach  niem ieckich  

i to p rzew ażn ie  w schodn io -p rusk ich  
u kazały  się w iadom ości, jak o b y  rząd  
niem iecki u zn a ł  za  n iew ys ta rcza jącą  
o d p o w ied ź  min. Z a le sk ieg o  posłowi 
R auscherow i.  D o n o szą  o becn ie  z 
Berlina, iż rząd  Rzeszy  N iem ieckiej 
w yda ł  d la  z d e m e n to w an ia  tych  w ia
dom ości p ó łu rzęd o w y  kom unikat,  
w kti rym  zapew nia , że N iem cy ocze
ku ją  rezu lta tów , zapow iedzianych  
przez  p. min. Z a le sk iego ,  d o chodzeń .

Z Rady Ligi Narodów.
Otwarcie sesji.

G E N E W A . 12.V (Pat). Dziś rano  
zos ta ła  o tw ar ta  59 ta  sesja R ad y  L i
gi przez  m inistra sp raw  ragran icz- 
n ych  Jugosławji M arinkow icza w o 
bec  licznie zgrom adzonej  publicz
ności oraz dziennikarzy  m ię d z y n a ro 
dowych.

N a pos iedzen iu  poufnem  R a d a  
za ła tw :ła różne  sp raw y b u d że to w e  i 
adm in is tracy jne  oraz  za tw ierdziła  
w iele nom inacyj i dymisyj — m iędzy  
innem i nom inac ję  p. W e th e im era ,  
now ego  niem ieckiego  cz łonka  sekcji 
inform acyjnej Ligi N arodów .

N astępn ie  n a  posiedzen iu  publicz- 
n em  przyję to  kilka m iejszego  z n a 
czenia raportów , przyczerr. n iem iec-

0 p i n j e.
BERLIN, 12.v. (Pat). Biuro W o l

ffa donosi z G en ew y : P ow szechn ie  
liczą się z tem, iż k ierow nicy  poli
tyki zagran icznej poza ram am i w ła
ściwych sp raw  R ad y  naw iążą  z e  
sobą  k o n tak t  ce lem  om ów ien ia  ró 
w nież  innych  kw esty j politycznych.

W  zw iązku  z tem  w ym ien ia  się 
n. p. zag łęb ie  S aary , p ro te s t  Polsl;i 
p rzec iw ko  no w y m  niem ieckim  cłom 
agrarnym , ra tyf ikację  po lsko-n iem ie
ckiego t rak ta tu  hand low ego , prob lem  
koo p erac j i  gospodarcze j  E u ro p y  i 
różnice  pog lądów  francuskich i w ło
skich w spraw ie  rozbro jen ia  n a  m o 
rzu.

ki m inister sp raw  zagranicznych  
Curtius, k tó ry  po  raz p ierw szy  za 
siadł dziś przy stole  R ady , o d czy 
ta ł  rap o r ty  w sp raw ach  g o sp o d a r
czych.

Ż a d n y c h  w ażn ie :szych deklara- 
cyj nie było, w brew  oczekiw aniom , 
przy okazji rap o r tu  o m arcow ej k o n 
ferencji gospodarcze j,  czyli o t. zw. 
rozejm ie  ceinym . Jed n a k że  osta tn ie  
n iep o w o d zen ia  w  dziedzin ie  unji 
ekonom icznej Ligi N aro d ó w  zn a 
lazły swój w yraz  w b ez te rm in o w em  
odroczeniu  d o radczego  kom ite tu  ek o 
nom icznego, k tóry  zw ykle zb iera  się 
n a  p a ro ty g o d n io w ą  ses ję  w maju.

Co do kw esty j,  zna jdu jących  się 
n a  p o rząd k u  dz ien n y m  obecne j  s e 
sji, to w /g oczek iw ania  kół g en e w 
skich zasadn icze  uchw ały  nie b ę d ą  
p rzep ro w ad zo n e .  R a d a  ograniczy  
się do p rzek azan ia  Z g ro m ad z en iu  
Ligi N aro d ó w  rap o r tu  o konw encji  
roze jm u ce lnego  oraz o p rzy s to so 
w an iu  us taw  Lig N a ro d ó w  do p a 
k tu  K elloga i p ro jek tó w  kom ite tu  
bezp ieczeńs tw a .

S zczegó łow a dyskusja  ń a d  tem i 
kw estja in i  i innem i, do tyczącem i 
R ad y  Ligi narodów , o czek iw an a  jest 
d o p ie ro  n a  Z g ro m ad z en iu  ; jesien- 
n em  R ady.

Eksplozja gazów w kopalni.
KATOWICE, 12.V. (Pat). Z Bytomia do

noszą, że dziś przed południem na kopalni 
„Concordia" wpobliiu Zabrze, należąeej do 
Górnośląskich Zakładów Hutniczych nastą
piła straszna eksplozja gazów, która pocią
gnęła za sobą 15 ofiar. 2 górników zabitych,

6 ciężko rannych, 7 zaś zaginionych. Praco 
nad ich uratowaniem są nardzo trudne z po
wodu wydobywającej się wielkiej ilości ga
zów. Według opinji komisji, wydelegowanej 
przez władze górnicze, niema prawie nadziei, 
aby udało się uratować zaginionych górników

Niesłychane orgje bezbożników w Rosji
Wpuszczanie świń do meczetów.

RYGA, 12.V. (ATE). W związku z obcho
dem świąt muzułmańskich związek wojują
cych bezbożników urządził karnawał anty- 
religijny w głównem mieście republiki Tatar
skiej, Kazaniu. W przededniu święta władze 
zamknęły ostatnie dwa meczety w  tem m ieś
cie. Kiedy tłum wiernych, mimo zakazu wlazd 
podążył do meczetów i chciał siłą je otwo

rzyć, bezbożnicy rozpędzili muzułmanów, 
przyczem przywieźli w  samochodach cięża
rowych kilkanaście świń, które wpuścili do 
meczetów, aby tem ośm ieszyć religję maho- 
metańską.

Akcja bezbożników wywołała w ielkie 
wzbużenie wśród ludności mahomclańskiej.

W Chinach, jak w Chinach.
HANKOU, 12.V. (Pat). Wedle informacyj, 

pochodzących z tutejszych kół cudzoziem s
kich banda chińska, licząca około 4.000 ludzi 
splądrowała na pograniczu prowincyj Honan

i Hu-Peh cały szereg miejscowości, przyozem  
wymordowała około kilkunastu tysięcy miesz 
kańców oraz wzięła 500 zakładników celem  
uzyskania wykupu.

S iln e  lo t n ic t w o  t o  p o t ę g a  P a ń s tw a !

Z zawodów tenisowych 
Polska— Anglia.

LONDYN 12.V. (Pat). W drugim dniu za
w odów  tenisowych Polska — Anglja w  cy
klu rozgrywek o puhar Davisa odbył się dru
gi mecz w grze pojedyńczej oraz spotkanie w  
grze podwójnej. W grze pojedyńczej mecz 
pomiędz.y Maksem Stolarowem a Sharpe za
kończył się zwycięstwem Sharpe — 6:3, 6:4, 
6:1. W grze podwójnej odbyło się spotkanie 
Gregory, Collins (Anglja) przeciw parze pol
skiej Tłoczyński, Warmiński. Para angielska 
odniosła bezapelacyjne zwycięstwo —  6:0, 
6:0, 6:0. We wtorek rozegrane zostaną re

wanżowe spotkania gry pojedyńczej. Gracze: 
Lee—Stolarow, Tłoczyński— Sharpe. W dru
gim dniu Anglja prowadzi 3:0.

Sukces automobiiisty 
polskiego.

iPRAGA, 12.V. (Pat). W Pradze czeskiej 
odbył się w niedzielę wyścig sam ochodowy o 
tytuł mistrza Europy. W yścig zgromadził 160 
sam ochodów, prowadzonych przez najlep
szych automobilistów Europy. Pierwsze m iej
sce zajął Stucz. Znany automohilista polski 
inż. Lcicfeld na Austro-Dainiierze zajął 2-gie 
miejsce, w czasie zaledwie o 3 sekundy gor
szym od pierwszego.

Eksperyment
w teatrze na Pohulance.
Boy-Żeleński, przetłomaczywszy przed pa 

ru laty dość nudną jak na dzisiejszy gust po. 
wieść francuską z przed paru wieków zw ąt
p ił w  popyt na nią u publiczności. Puścił się 
więc na koncept i polecił wydawszy zaopa
trzyć egzemplarze tej książki w  opaskę z 
wielkim napisem: „Tylko dla dorosłych". 
Skutek był niezawodny —  wydanie ro>zku- 
piono.

Dowcipny pomysł Boy‘a znalazł naśladow
ców  wśród naszych ojców miasta, którzy, nie 
godząc się z zakazem grania „Przestępców", 
zaprojektowali „sąd publiczny" nad tą sztu
ką w  teatrze.

Pom ysł dość oryginalny, choć w zasadzie 
nie nowy. W wielu teatrach, przed w ystawie
niem j'akiejś nowej głośnej sztuki, dają ją w 
przeddzień publicznej’ premj’ery dla zaproszo
nego grona przedstawicieli prasy, krytyki, li
teratury i t. p. kół, związanych z teatrem bli
żej, niż przeciętna publiczność teatralna.

'Nasze W ilno poszło znacznie dalej w tym 
kierunku. Trzeszczały wczoraj mury teatru 
na Pohulance od natłoku „radców teatral
nych", których stawiło się coś około półtora 
tysiąca. Jeżeli doliczyć tę ilość do widzów, 
którzy byli na pierwszych 3 przedstawieniach  
to okaże się, że sztukę oglądało już całe teat
ralne W ilno. Do jakich konkmzyj doszło po 
dyskusji lo zgromadzenie — tego w chwili 
kiedy to piszemy jeszcze niewiadomo. Bądź 
co bądź zakaz staje się już niemal bezp-zed- 
miotowy.

Pom iędzy Boy‘eim i jego wydawcą, a p. 
Zelwerowiczem i ojcami miasta zachodzi je
dnak ta różnica na niekorzyść tej drugiej 
strony, że Boy ,ze swoim wydawcą zrobili 
dobry interes na swoim koncepcie, p. Zelwe
rowicz natomiast — żadnego. W idownia by
ła przepełniona, ale kasa pusta.

* * *
Obrona „Przestępców" w Słowie — orga

nie konserwatywnym i katolickim — nie jest 
pozbawiona pewnej pikanterji. Bruckner w y. 
stępuje gorąco w  obronie homoseksualizmu, 
jako zjawiska społecznego, ,i przeciwko ka
ralności jego przez prawo. Uderza w ten spo
sób w ustalone pojęcia o moralności w kon
serwatywnych 'sferach społecznych. To jedno

Bruckner wyraźnie potępia upośledzenie 
przez społeczeństwo i  przez prawo dzici n ie
ślubnych i tu staje w sprzeczności ze stano
wiskiem Kościoła katolickiego w tej kwestji. 
To drugie.

Poglądy Brucknera mieszczą się w ideo- 
logji społecznej demokracji socjalistycznej. 
N*e dziw  przeto, że broni go w „Robotniku" 
p. I. S. Ale gdz e w tej sztuce znalazł uzasa
dnienie dla swoich wywodów, p. Obiezierski 
— konserwatysta d niewątpliwie katolik — to 
już pozostanie jego tajemnicą. Tesłis.

* * * •
Po przedstawieniu „Przestępców" odbyła 

się >. ciekawa dyskusja na temat czy ta sztu
ka, która zrobiła taki huczek, jest moralna 
■i czy ma walory artystyczne.

W sprawie tej zabierał głos b. liczny sze
reg osób ze świata literackiego, naukowego, 
prawniczego ii lekarskiego, oraz 2 panie.

W szyscy naogół stwierdzili, że nie było 
najm niejszej podstawy do zdejmowania sztu
ki z afisza drogą zakazu, gdyż sztuka Bruck
nera, nie jest nietylko amoralną, ale m orali
zatorską, z  wyraźną tendencją i posiada war
tości artystyczne.

(Dyskusja przeciągnęła się do godziny 1.35 
w  nadzwyczaj gorącej atmosferze.

N i e m a  d w ć c h  z d a ń !
Każdy fachowiec wam to powie, — że 
najlepsze farby i pokost m ężna ty l
ko nabyć — w polskim  Sklepie Farb

F. Rymaszewskiego
W ilno, ulica M ickiewicza Nr. 35. I

DZIERŻAWA

przy Zakładzie Zdrojowym  
=  w DRUSKIENIKACh =

do w z i ę c i a  n a  s e z o n  k ą p i e l o w y

oj 15 maja D l u l k i .
W a ru n k i  ustn ie  lub p isem nie  
w  Z arząd z ie  Z ak ła d u  Z d ro jo 

w ego  w D rusk ien ikach .
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kto  zak u p i  n a ty c h m ia s t  lOS l-e] Klasy 
w największe] i najszczęśliwszej 
Kolekturze L o t e r j i  P a ń s t w o w e j

H NADZIEJA”
Lw ów , S y k stu sk a  Nr. 6.

w y g r a n a  wynosi
750.P00 Zł.

€o drugi los wygrywa*
P R E M J A  

w  k w ocie  Z ł .  150.500 na  Nr. 104742 
Z ł .  75.000 n a  Nr. 75412 
Z ł .  40.000 n a  Nr. 81933 
Z ł .  25.000 na  Nr.  144699 
Z ł .  20.000 n a  Nr.  78420 

Z ł .  10.000 na  Nr.  Nr. 50920 i I340I8
p a d ły  w  u b i e g ł e j  L o t e r j i  n a  losy 
z a k u p i o n e  w  n a s z y m  K a n t o r z e *

C e n a  losów:
Ć w ia rk a  —  Zł.  10, p o łó w k a  —  Z ł.  20’ 

c a ły  — Z ł .  40.

Ciągnienie jnż 17 i 19 b. m.
L o sy  w y sy ła m y  n a ty c h m ia s t  p o  o trzy- 
man i u  zam ów ien ia ,  d o łąc za jąc  n asz  
b lan k ie t  P. K* O. na  p rzy sy łk ę  należy* 

tośc i,  w o ln ą  od  p o r ta .

W tem miejscu wyciąć i wypełniono prreslaó!

K A R T A  Z A M Ó W IE Ń  Kurj. W il

D o K o lek tu ry  „ N a d z le ja “ , L w ów , 
S y k s tu sk a  Nr. 6.

N in ie jszem  zam aw iam :
....................  lo só w  c a ł y c h  p o  Z ł .  40.—

....................  lo só w  p o łó w e k  p o  Z ł .  20.—

.................... lo só w  ć w ia r tek  p o  Z ł .  10.—

N a łe ż y to i ć  w  k w o c ie  Z ł .....................
u reg u lu ję  n a ty c h m ia s t  p o  o t rzym an iu  
lo só w  b lan k ie te m ,  d o łąc zo n y m  m i p rz ez  
K o lek tu rę .

Imię i n azw isko  .............................................. ..

D o k ła d n y  a d r e s .......
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Giełcid warszawska z dn. 12.V. b. r.
' WOLUTY 1 DEWIZY

B e l g j a ........................... 124,49-124,60— 1» ,18
H o la n d ja ......................  368,90—359,80—358,01/
K o p e n h a g a .................. 238,62—239,22—238 00
L o n d y n ..........................43,?37_- 4 3 ,4 4 7 ,-4 3  23
N owy Y o r k ......................  8,909—8.929-^8,889
O s l o ............................... 238,70—239,30—230,10
P a r y ż .....................................  34,99 -3 9 ,01—34.90
P r a g a ..........................2 6 .4 3 -2 6 ,4 9 7 ,— 26,3' 7 ,
N owy York kabel . . . 8,921—8,941—8,901
S a w ą jo a r ja .................. 172,62—173.05—17l, 19
S to k h o lm .......................239,35—239,95 939,75

ai*A . . • . . . .  125,78—126,09— P 5 ,47
W ło c h y ...............................40,77—46,39—46,65
Berlin w obr. pry w............................ 212,83

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka in w e s t .. . 110,00—1*9,00—109,50
Prem jowa dolar. . .* ..................  65,00—63,25
5% k o le lo w a ....................................................51,75
8% L. Z. B. (ł. K. 1 P  R., obi. B. Q. K. 94,00
Te sam e 7%  83,25
7% z ie m s k ie ....................................................75,00
8% ziem skie d o la r o w e .......................... 92,00
*7s% z ie m s k ie ...............................  56,75—56,50
S'* w a r s z a w s k ie ..........................  78,75—78,50
8% K a l i s z a ...................................  88 ,25-69 ,' *
8% L u b l i n a ....................................................63,25
6% l  o d z i ........................................................ 70,75
10% Siedlec > ................................................80,50
6% Obi. poż. konw. m.Wars7u . . . .  60,50

A K C J E :
Bank P o l s k i ..................................................171,50
Bank Spółek  Zarobk..................................... 72,50
Cukier ............................................  38,00—38,50
P i r l e y ................................................................. 35,00
W ę g ie l ................................................................. 63,50
N o b e l ..................................................... 9 ,7 5 -10 ,25
C eg ie lsk i.............................................................50,00
L ilp o p ................................................ 30,00—29,25
N o r b l i n ............................................  60,00—62,50
P o c is k .............................................................  4,00
S tarach o w ice ....................... ’ . . . 21,76—21,50
R u d z k i ............................................................. 25,50

Przestępcy czy ofiary?
(Dygersje z powodu sztuki F. Brucknera), 

(DoKończenie).

N ajbardziej, jak  się zdaje , roz ją
trzyła p ew ien  odtam  opinji sp raw a  
odpow iedzia lności za h o m o sek su 
alizm, o czem  Bruckner odw aży ł  się 
po w ied z ieć  kilka p rzykrych  słów. 
Z d ro w y  ins tynk t n o rm alnego  czło
w iek a  s tan ą ł  dęba: „T o  w strę tne . 
P o c o  to w yw lekać  n a  scenę?" Racja. 
L ecz  p rzyznajm y bez  u p rzed zeń ,  że 
t ę  k w est ję  p isarz p rzeds taw ił  b a r 
dzo  dysk rek tn ie ,  pow-ciągliw ie i 
zg run tu  pow ażnie .  Z ap iszm y  to n a  
plus, tem  bardziej, że m alu jąc  w tej 
sam ej sz tuce  inne  pospo li tsze  zbro
dnie nie ża łow ał barw , nie owijał 
w b aw e łn ę  słów, c o  n iezaw sze  w y
szło u tw orow i na  dobre .

W  epizodzie, o k tó rym  m ow a, 
B ruckner  d o tk n ą ł  kwestji karalności 
p rzy ro d zo n y ch  zboczeń  seksua lnych   ̂
(F ran k  B erlessen  jest h o m o se k su a 
listą nie w sk u tek  zepsucia ,  ale  od  
dz -.ciństwa, z p o w o d u  anorm alnośc i 
sw ojej natury). S ta jem y znow u wo- 
b e i  py tan ia ,  „co począć  z takimi 
-udźmi? Czy na leży  w sadzać  ich za

to do krym inału , jak  O sca ra  Wil* 
dea?“ N a to p y tan ie  d ram a tu rg  nie 
d a je  o d p o w ied - ' .  W y c iąg a  tylko n a 
sze s trusie  główki z p iasku  i k aże  
p rzez  chw ilę  pom yśleć  o tem. Z e  
w spółczucia , jak ie  au to r  okazuje 
uw ik łanem u  w sieć intryg zb o czeń 
cowi, m o żem y  się dom yślać, że 
B ruckner jes t  przeciw nik iem  un ie 
szkodliwiania, a raczej d ruzgo tan ia  
p rzez  sądy  tak ich  typów . M ożem y 
jego pog lądu  nie podzie lać , ale  czy 
m usim y za taki pog ląd  rzucać  n a  
niego k lą tw ę amoralności? Czy zm u 
sza do  tego  o b rażo n a  m oralność, 
abso lu tn ie  z n a tu ry  rzeczy z a b ez 
p ieczo n a  od  tego  rodzaju  pokus? 
Czy m o że  jes t  to zw ykła  h ip o k ry 
zja?...

P o ruszy łem  najbardzie j drażliwe, 
n ieb ezp ieczn e  m om en ty  te j sztuki, 
k tó re  w yw oła ły  osobliw ą re ak c ję  w 
W ilnie. N ieporozum ien ie  po leg a  n a  
tem, że do p a trzo n o  się n iezdrow ej 
sensacji  tam. gdzie  w idać tylko rze 
czy bolesne, w y d o b y te  na  światło

dz ienne  p rzez  p isarza, k tó ry  wiele 
m usiał p rzem yśleć  i przecierpieć, 
zan im  wyrzucił ze s iebie te n  d ra 
m at. Jes t  on  w y d o b y ty  n a p ra w d ę  z 
w nę trzności i ta rg a  w nętrznościam i 
widza. W ym aga od w idza pow agi 
i p ew n e j  dojrzałości psychicznej.- 
Oczywiście  —  nie n ad a je  się dla 
młodzieży, ale  to w łaśn ie  d latego, 
że jes t  za pow ażny . N a drugiem  
p rzedstaw ien iu ,  zanim  szersza  publi
czność  dow iedz ia ła  się z p ra sy  o 
rzek o m y ch  okropnośc iach , dzie ją
cych się n a  scenie, nie było  tłoku.
I myślę, że  gdyby  nie nagły rumor, 
jaki się uczynił d ooko ła  teatru , 
„P rzes tępcy"  n a tu ra ln ą  d ro g ą  zeszły- 
by  z afisza po  6 —  8 p rzed s taw ie 
niach. N iem a w nich tego p iep rzy k a  
pornograficznego, k tó rym  p rz y p ra 
w ione są  np. farsy Yerneuilla  i Cail- 
lav e ta  — d e  F lersa, n iew yw ołujące  
praw ie  n igdy  p ro tes tu ,  a w razie 
czego— gorąco  n aw e t  b ronione. „Bo 
to, pan ie  dobrodzie ju , w yrafinow ane, 
ku ltura  francuska, sól attycka..."

P e w n e g o  razu  p rzed  kilku laty 
ośm ieliłem  się w  jakiejś recenzy jce  
zak w es t jo n o w ać  m oralność  jedne j  z 
takich  fars. W te d y  dwaj p isarze  o 
zn an y ch  nazw iskach  naw ymyślali  mi 
od prow incja łów  i zacofańców . M a 

jąc ten  dyplom  przy sobie by łem  na 
„P rzes tęp cach " .  I, o dziwo, ani przez 
ch w d ę  nie by łem  zgorszony, ani u ra 
żony w sw ych  zaśc iankow ych  p o 
jęciach  o moralności. Ż e  w mieście 
z p o w o d u  „P rzes tęp có w " za p an o w a
ło tak ie  p o dn iecen ie ,  że  podn iós ł  
się n iepo trzebny  gw ałt (zam iast sp o 
kojnej, rzeczow ej dyskusji) w tem  
jed n ak  jest t ro ch ę  winy teatru . Już 
n a  kilka dni p rzed  p re m je ią  kurso
w ały  po W iln. j  g łuche wieści, że n a  
P o h u la n ce  szykuje  się jakaś  s e n s a 
cy jna  bom ba. Późnie j — te  afisze z 
wiele m ów iącem  ostrzeżen iem : „dla 
m łodzieży  w zbron ione"  co zaw sze  
da je  p o sm ak  n iezdrow y. P o  „B road
w ayu" ,  „Karolu i A nn ie" ,  a  n aw e t  
po  fryw olnym  „B łędnym  b o k se rze"  
(i znow u, mimo w szystko, n ie  po 
„G rzesznicy  z P ag o  P ag o " ,  k tó ra  jes t  
sz tu k ą  innego  g a tu n k u  niż tam te  
bujdy, to znaczy  sz tuką  o pow ażnej 
tendenc ji)  po  tak ich  w ięc ek sc y tu 
jący ch  utw orach , k tó re  je d e n  po 
drugim  przesuw ały  się p rzez  scen ę  
w ileńską, m ożna  było  się spodziew ać  
S odom y i G om ory . S trach  m a  wiel
k ie  oczy, i oto za s tra szo n a  „opinja" 
u jrzała  w „P rzes tępcach"  o b razę  m o 
ralności.

Jak  rozm aicie  jed n ak  IudzK u jm u

ją  m o ra lność— o tem  świadczy fakt, 
że  przecież  w yłoniła  się też  opinja  
zupe łn ie  o d m ien n a  n a  ten  tem at.  
L iczne  głosy uznały  „P rzes tępców " 
w łaśn ie  za u tw ór g łęboko moralny. 
Już taka  zasad n icza  rozbieżność zd ań  
świadczy, że  d ra m a t  B rucknera  jes t  
dzie łem  w ibitnem  i ak tua lnem , p o 
mimo, że  o b raca  się w sferze s to 
sun k ó w  niem ieckich. Z as łu g u je  więc 
n a  u w a g ę  i n a  k ry ty k ę  pow ażną ,  nie 
op ie ra jącą  się wyłączn e n a  nastro - 
jowości. . i p lo tkach , jak  to się u  nas  
osta tn io  zdarzyło, k iedy  słyszało się 
głosy oburzen ia  od  tych  n aw e t  osób, 
k tórzy  sztuki n ie  zdążyli zobaczyć.

.Dyr. Zelw erow icz , obejm ując  w 
ub ieg łym  roku kierow nic tw o teatrów , 
pos tanow ił  „rozruszać" w ileńską  p u 
bliczność, k tó ra  w os ta tn ich  la tach  
ęe raz  słabiej in te re sow ała  się t e a 
trem . S zacu n ek  d la  p o w ażn eg o  i p o 
dniosłego  w  treści rep e r tu a ru  R e d u 
ty by ł coraz bardziej p laton iczny  — 
w idow nia  świeciła pustkam i. N ow e 
k ierow nic tw o sceny  wileńskiej dało 
re p e r tu a r  różniący  się od  r e d u to w e 
go kon tras tow o , za rów no  rodzajem  
utw orów  jak  i sp o so b em  ich w y k o 
nania . D aw niej — przyćm ione  świa
tło, p rzyciszone  głosy, — teraz: jak  
n a jw ięce ’ światła, jak  najwięcej h a ła 

su, b raw u ry  i dezynw oltury . 1 rz e '  
czywiście — W ilno jakoś się ro z ru 
szało. T ak ic h  rekordów , mk 30 p rz ed 
s taw ień  „Mirli E fros", jak  40 p rz ed 
s taw ień  „B roadw ayu"  —  tego  tu  je 
szcze n ie  było.

T o  rek o rd o w e  p o w o d zen ie  tea tru  
nie pow inno  je d n a k  o d su w ać  w cień 
za g ad n ien ia  literackiej wartości re* 
per tuaru .  Chcielibyśmy o d  czasu do 
czasu  zobaczyć  n a  P o h u la n ce  jakiś 
u tw ór, m oże  nie gw aran tu jący  takiej 
„kasow ości" ,  jak  „B roadw ay", ale o 
rze te lnych  w alo rach  l i terackich. N iech  
to  będz ie  p rem ju m  dla tej nielicznej 
publiczności, k tó ra  po  kilka razy 
chodziła  n a  „W yzw olen ie" ,  „P rze 
p ió reczkę" ,  „K sięcia  N iez łom nego".  
A  więc czy nie. da łoby  się w ystaw ić  
k tó regoś  z d ram a tó w  R oztw orow - 
skiego, tak  rzad k o  w W ilnie g ry w a
nego  i bodaj że 'n ieznanego?  A lbo 
c ieszącego  się tak iem  po w o d zen iem  
w W arszaw ie  — Shaw a? A lbo  She- 
rifa?..

M oże, gdy  o becny  k ryzys tea tra l 
ny  szczęśliwie się zakończy , sp raw a  
pod n ies ien ia  (i u rozm aicenia)  a r ty 
s tycznej linji rep e r tu a ru  scen  w ileń
skich w ejdz ie  n a  p o ż ą d a n e  tory.

Tadeusz Bopalewski.
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Nominacja na komisarza wyborczego.

Okr. Komisji Wyborczej Nr. S4 Świąciany.
P. m inister S p raw  W ew n ę trzn y ch  d ek re tem  z dn ia  10 b. m. zam ia

now ał Józefa M aciusowicza, nauczycie la  g im nazjum  w S w ięc ianach  kom i
sarzem  wyborczym  przy Okr. Komisji W yborcze j Nr. 64 w Sw ięcianach .

Łuna pożarów nad Wileńszczyzną nie gaśnie.
Nowe ofiary w ludziach i dotkliwe straty materialna.

Z Głębokiego nadeszły wstrząsające w ia
dom ości o pożarze, w kolonji Czerniewice,
Rm. prozorockiej, pow. dziśnieńskiego, k tó ry  
prócz s tra t m aterja lnych , pociągnął za sobą 
5 o fiar śród k tórych trzy  zm arły.

W kolonji tej Adolf Słoma od właściciela 
Waj. „Chorodziec" p. Kowalskiego dzierżawił 
ziemię z zabudowaniami, w których miesz
kał z liczną rodziną.

Płom ienie rozszerzyły się tak  gwałtow nie
pozostająca w domu objętym pożogą ro- 

łzina, składająca się z żony, Bronisławy Sło- 
®*y ł czworga nieletnich jej dzieci, nie mogła 
wydostać się nazewnątrz.

Skutki pożarn były straszne:
WsKutek pomarzenia 7-letn" Piotr Słoma 

smarl w czasie pożogi, Bronisława Słoma li
ż ą c a  lał 39 w okropnych cierpieniach życie 
Skończyła nazajutrz, zaś innych członków tej 
odziny, a mianowicie: 18-letnią Jadwigę, 5- 

łetniego Mieczysława i 2_letnicgo W ilhelma

przewieziono do szpitala w Jłziśnie. Mieczys
ław zmarł w drodze.

Ojciec rodziny Adolf Słoma w czasie wy
padku był nieobecny.

— W pow. postawskim spłonęły: dwie sto
doły, należące do rodziny Łypionków, za
m ieszkałej w Dubrowie, 6 ha lasu Marceli 
Żołobowskiej ze wsi Ciszany, zaś wpobliżu 
wsi Czorty spalił się las na przestrzeni 9 ha, 
należący do zamieszkałego zagranicą Przeż- 
dzicekiego.

— Na teernie pow. oszmiańskiego w oko
licy W ołkowszczyzna, gm. dziśnieńskiej spa

l i ła  się połowa domu oraz skład zboża i kar
tofli Stefanjl Dormakowcj, wartości 4009 zł. 
zaś w samej Oszmianie stodoła z inwenta
rzem Dymitra i Filantcgo Dubkowych, któ
rzy straty oceniają na 8000 zł.

— W reszcie w Domanowic gm. kolowic- 
kiej, pow. wilejskiego spłonął dom m ieszkal
ny wraz ze wszystkiemi sprzętami Michała 
Baraczewskiego wartości 4000 złotych.

Krwawa rozprawa w m-ku Plisie.
Bazyli Maślanok, mieszkaniec kolonji Zia

rk i, gm. prozoroCluej, pałając zemstą do n ie
jakiego 'Kuczyńskiego, zamieszkałego w m ia
steczku Plisie przyszedł do jego mieszkania 
a po sprzeczce zadał mu nożem 2 rany w 
Piersi.

Kiedy ciężko ranny Kuczyński padł, bro

cząc obficie krwią, na ziemię, Maślanok w ce
lach samobójczych wypił całą szklankę esen
cji octowej. . .

Zarówno ofiarę dzikiej zemsty jak tez n ie
doszłego samobójcę w  stanie b. ciężkim prze
wieziono do szpitala w Głębokiem.

Zagadkowy trup.
Na drodze wpobliżu m. Opsy znaleziono 

zwłoki Ignacego 'Laskowskiego, włościanina  
*e wsi Kobialewszczyzna, gm. nowopohos- 

pow. brasławskiego.
Na ciele stwierdzono ranę postrzałową w  

Piersi. O 2 metry od zwłok leżał obcięty ka-

ŚWiąciANY

PR0Z0R0K!
+  Dzień 3-go Maja. W ięcej stulecia dzieli 
od zjawienia się na świat wielkiego dzie

je  konstytucji 3-go Maja, lecz świętujemy 
dzień, tak uroczyście, z samorzutnym  

Przepychem, swoistą radością —  jak żadne 
Więto narodowe. A więc i w roku bieżą- 
yill nasz zakątek obchodził ten dzień — 
a ,ii,; „as stać — dosyć okazale. W przed- 
2ień o godz. 20-ej przeciągnął ulicami mia- 

s ,eczka Pochód w składzie kompanji K. O. P., 
‘ zetca i Straży Pożarnej. W same święto 

■c( rcIr?czy'siem nabożeństwie w kościele i w 
mars"1’ ° dbyla się defilada poprzedzona wy 
jjy , Zen? Kolumny kilkuset uczniów okolicz- 
lyji., „S , Powszcbnych. Ładnie prezento- 
rei .w * ?  . z Wiiśkowicz, uczniowie któ-
kami 7  7 ’’. ozdobione dwoma -chorągiew- 
stwowJm'PZar‘!,d ? ich Birczę z godłem pnń- 
ny t łu m /p o d - ,^ . posuwał się tysięcz-
zazwyczaj w łan h 7 -lla 1>laC Sminuy’ gdzle 
mi~ 1 odczyit. \y   ̂ przemawiał, albo
nieważ nie posłyszanolSP0*k-aI zawód — P °‘ 
giego. Wieczorem w' £»j!7 1J’eduie#°> ani dru- 

sic zabawa .taneczna szko,">'m 0(l'
Godnem pożałowania jest t„ ■ r, • ,

Oświatowe, za czas dłucJT * • ’ ze. Ognisko
p o s tn e j n ie  p rzy szy k o w ało  &io’ą f Zkl wioik.° ‘ 
tna w tak  u ro czy sty m  d n iu  n - u . . w y st:lP ie- 
s ta w ien iem , bąd ź  z a k ad e m ia  * 1 p rz e d " 

sw ym  zespole  lic zy  ludzi o n a  P rzecież  
P o ś led n iem i zd o ln o śc iam i a r-zonych n ie-

M. N.
R z e s z a

4 Przykry zgrzyt. Jeden z członków miel
oas T m  KK° ła Mł0,d;'icŻy W i?jskiej p is2e {lo 
tkałn gf?boklm żalem 0 przyjęciu, jakie spo-
* i c j:;;-k,'nv K or ze stio7 J- E- Arcybi-‘ Jałbrzykowskiego podczas wizyiacji 
Pasterskiej w dniu 5 maja. J
cen ° kI,odziezy W iejskiej wraz ze Strzel.

wystawiło bramę triumfalną i wystąp;.
' irp3 Spotj;ai?'e Arcybiskupa ze swoim szlan- 
s k io i7  ^ r)5wniconym przez biskupa Bandur- 
dostni' nagrodę jednakże usłyszało z ust 
stan.1 i,7 “°  50ŚC‘a surową naganę za swe wy- 
działa i J ' ■ • anu j potępienie całej swej 
Kościołowi ’ J y an,ykatolic.kiej i wrogiej

l o m 7 m<iwienk' . ,0 wywołało zrozumiałą 
u e fp k t7 ( w śród uczestników powitania, 
rzucił -*.e,80 ŷ  taki, że matki czemprędzej 
dżi ń /j ™ !  ^ y .w.Wa^ swe córka z Koła Mło
dzieży "Pycbając je do Koła Mlo-
-ził sic ° lskleJ, o ktorem Arcybiskup wyra- 

nader pochlebnie.
dwa 7 Cnie w 1'P*rafJi rzeszańskiej powstały 

a wrogie obozy i następstwa tego mogą

rabin typu rosyjskiego z wystrzeloną łuską 
w lufie.

Przypuszczalnie Laskowski popełni! sa
mobójstwo.

Dochodzenie w  toku.

A l e j k a
+  Z pobytu Komisji Mlnisterjalncj w Wi- 

®ejcc. Dnia 7 maja r. b. na lustrację Urzędów 
Skarbowych, a w szczególności Urzędu r o 
gatkowego, przybyła Komisja Ministerialna 
W składzie: yioe-inmister p. Starzyński, im- 
spektorowie m inisterjabii pp- Hartman i Świ- 
fałski o t u z  prezes Izby Skarbowej p. Ratyń 
JSki. Komisja zlustrowała, Urząd Akcyzowy, 
Kasę Skarbową i Urząd Podatkowy, gdzie dhi- 
®cj badano- akta wymiarowe ostatniego wy 
udaru podatku obrotowego, oraz prace tego 
Urzędu. Podczas bytności p. minister Sta
rzyński i p. prezes Ratyński wT towarzystwie 
P- pułk. Wiatra zw iedzili „Dom Pracy“, gdzie 
Pytali poszczególnych uczniów strzelców o 
^ a ru n ti bytowania, pracę, zadowolenie, wy- 
’VWnenie i t. p., następnie zwiedzono Św‘el- 
Bcę Strzelecką. Miejscowy.

+  Z pobytu p. v.-ministra Skarbu Sta- 
^yńsk iego  w Swięcianach. W dniu 8 maja 

r.‘ przybył do Swięcian dla wizytacji 
Urzędów Skarbowych, oraz dla zaznajomie
nia się Z położeniem  gospodarczem powiatu 
p. Y.nmimister Skarbu Starzyński. P 0 inspek
cji podległych Ministerstwu Skarbu Urzędów  

). r.-minister przyjął na dłuższej audjencji 
przedstawicieli Towarzystwa Okręgowego Or- 
ganizacyj i Kółek Rolniczych, oraz przedsta
w icieli Związku Kupców.

Przedstawiciele rolnictwa w osobach p.p.
Ikowskicgo, Rrynka, Guzego, Benisławsk‘e- 

go i Kuryłły przedłożyli p. ministrowi ob
szerny mem orjał odnoszący się do postula
tów i potrzeb gospodarczych powiatu, w y
kazując ponadto w wyjaśnieniach ustnych 
ciężkie położenie w jakiem znajduje się rol
nictwo powiatu granicznego zniszczonego 
Wojną oraz szeregiem lat nieurodzajnych, 
wskutek których ro-lnictwo obarczone jest 

^lęzkiemi pożyczkami, tak że nie jest w sta
nie podołać ciężarom skarbowym.

P. vice-minister przychylnie odniósł się
Przedstawień przedstawicieli wyjaśniając, 

ze położenie rolnictwa w pow, święciańskim  
^ U z o n e  będzie przez miarodajne czyn-

Delegaci Związku Kupców przedłożyli p. 
ice-ministrowi sw e postulaty w sprawie wy- 

p !aru podatku dochodowego i obrotowego.
oznym wieczorem p. vice-minister opuścił 

^Bnfciany.

być bardzo smutne. Korespondent nasz poza- 
tem podaje kilka szczegółów z przemówienia 
J. E. Ks. Metropolity, których nie zamiesz
czamy przypuszczając, że zostało ono źle zro
zumiane. Nie sądzimy bowiem, aby przedsta
w iciel władzy kościelnej uważał za wskaż ne 
swój niechętny stosunek względem Marszalka 
Piłsudskiego podkreślać publicznie wobec te
go rodzaju audytorjum.

NOWO - ŚWIĘCIANY
- f  W im ię prawdy. W związku z arty

kułem umieszczonym w „Kurjerze W il.“ Nr. 
106 p. t. „W imię prawdy" Komitet bud. Ko
ścioła w Nowoświęcianach zmuszony jest z 
obowiązku pod tym samym ty*ułem zabrać 
głos publicznie w sprawie działalności p. P o
niatowskiego, jako członka komitetu.

P. Poniatowski jest członkiem tegoż ko
mitetu, natomiast skarbnikiem nie był i nie 
jest.

Będąc jednym z czynnych członków komf- 
tetu zbiera ofiary w niedzielę i święta na bu
dowę kościoła, które to pieniądze były prze
kazywane na książeczkę Banku Chrześcijań- 
sko-Ludowego (konto nr. 45) 

iP. Poniatowski nie ma nawet możności w y
pożyczać pieniędzy kościelnych na procenty, 
jak to mówi autor poprzedniego artykułu. Ko 
mitet budowy kościoła stwierdza k a teg o ry 
cznie, że zarzut, uczyniony p- Poniatowskie
mu jest niesłuszny, i bolesny dla całego kom; 
tetu.

iP. radny, którego nazwisko jest ukryte, 
widocznie sam nie bierze żadnego udziału w  
akcji budowy kościoła, w  przeciwnym bo
wiem razie 2nałby tok pracy komitetu.

Gdyby p. radny wykazał zarzut słuszny, 
przysłużyłby się sprawie, w  tym jednak w y
padku tego nie wykazał.

Na 'Zakończenie musimy dodać, że wsku
tek biernej, a nawet szkodliwej działalności 
pewnych osób, budowa kościoła posuwa się 
bardzo powoli.

Następują podpisy (nieczytelne) prezesa 
i sekretarza komitetu.

&RÓDEK
+  Obchód 3 Maja w Gródku k. Moło- 

deczna. Dnia 2 maja r. b. odbył się o godz. 
20-ej capstrzyk na u lica’h Gródka. W cap
strzyku wzięły udział: Od dr ał Z w. Strze
leckiego w Gródku I Straż Ogniowa.

Dnia 3-go Maja całe miasteczko zostało 
udekorowane flagami państwowemi. O godz.
9.30 odbyło się nabożeństwo w synagodzie 
żydowskiej w  Gródku, o godz. 10 nabożeń
stwo w  cerkwi prawosławnej w Gródku, gdzie 
miał okolicznościowe przemówienie pro
boszcz prawosławny ks. Batalin Paweł. O g.
11.30 nabożeństwo, w  kościele rz.-kalolickim  
w  Gródku, gdzie proboszcz ks. Kozłowski 
Nikodem m iał dłuższe przemówienie o zna 
czeniu uroczystości 3-go Maja. O godz. 12.30 
na plaeu targowicy w Gródku zebrały się 
oddziały: Związku Strzeleckiego i Straży Og
niowej, OTaz dziatwa szkolna pod kierownic
twem swych nauczycieli, przemówienie o 
znaczeniu uroczystości miała p. Czasznicka, 
kierowniczka szkoły powszechnej w Gródku. 
Następnie pochód ruszył ulicą 3-go Maja, 
na placu rynkowym Oddział Strzelca i Straż 
Ogniowa przedefilowały przed władzami 
m iejscowemi, poozern wójt gminy mial oko
licznościowe przemówienie o Konstytucji 
3-go Maja. Pochód ruszył ulicą Adam, Mic
kiewicza i przy szkole powszechnej w  Gród
ku rozwiązał się. Po południu odbyło się 
bezpłatne przedstawienie w szkole powszch- 
mej w Gródku. Odegrano sztukę p. I. „Bezi
mienni bohaterowie" na przedstawieniu było 
przeszło 300 « sób.

O godz. 15 rozpoczęła się zabawa ta
neczna ludowa bezpłatna w lokalu gm inj, 
wieczorem zaś takaż zabawa w gminie. Pod
czas zabawy tanecznej przeprowadzono 
zbiórkę i f.iar na Dar Narodowy. Zebrano 
ogółom 142 zł. 70 gr-i które przekazano do 
dyspozycji Centralnego Zarządu Polskiej
Macierzy Szkolnej w Wilnie. $

Miejscow jr.

Z ififetfUCZA
+  Ujęcie przemytników. W ciągu uslat- 

niego tygodnia organa K. O. P. na pograni
czu polsko-litewskiem ujęły 11 przemytników  
oraz skonfiskowały różnego towaru pocho
dzącego z przemytu na ogólną sumę 9 tys. 
złotych. *

+  Zatrzymanie koniokradów. Onegdaj 
wieczorem w rejonie odcinka granicznego 
Mareuikańce patrol K. O. P-u ujął 2 osobni
ków, którzy usiłowali przeprowadzić niele
galnie do Litwy dwa konie. W wyniku prze
prowadzonego dochodzenia zatrzymanymi o- 
kazali się znani koniokradzi Wł. i Antoni 
M ichniewieze pochodzący z terenu Litwy.

4  Konferencja graniczna. IV dniu l(Lgo 
b. m. na odcinku granicznym W ilejka odbyła 
się polsko-sowiecka konferencja graniczna. 
Tematem jrad była sprawa uregulowania 
wydawanych przepustek granicznych sezono
wych dla włościnn-rolników-.

Na konferencji również była omawuana 
sprawa spławu drzewa na rzece Wilji,

Marszałek Piłsudski opuścił Wilno.
W  niedzie lę  o godz. 9.30 ra n o  po  5-ciodniowym po b y c ie  w y p o c zy n 

kow ym  w Wilnie w yjechał do W a rsza w y  p. M arszałek  Piłsudski, żegnany  
n a  dw orcu  przez przedstawicieli  w ładz w osobach p. w o jew ody  Raczkie- 
wicza, p re z y d e n ta  Fole jew skiego , dy rek to ra  P. K. P. Falkow skiego , s ta 
ros tę  Iszorę; generałów : D ąb B iernackiego, Litwinowicza i K rok-Paszkow - 
skiego. Licznie zg ro m ad zo n a  na pe ro n ie  publiczność zgo tow ała  p. M ar
szałkow i spon tan iczną  owację, a  okrzyki „Niech żyje M arsza łek  P iłsudski* 
zamilkły dop iero  po  zniknięciu pociągu.

M arszałek  Piłsudski od jecha ł w agonem  salonem, p rzy czep ionym  do 
pociągu  osobow ego.

P rze d  w y jazdem  p. M arsza łek  Piłsudski złożył pożegna lne  wizyty 
rodzinie, p. w ojew odzin ie  Raczkiewiczowej, genera łos tw u  D ąb-B iernackim , 
o raz  odby ł kon fe renc ję  w sp raw ach  w ojew ództw a w ileńskiego z p. w o je 
w o d ą  R aczkiew iczem .

Pierwszy dzlefl wyścigów konnych.
Wczoraj przy pięknej pogodzie, chwilowo 

tylko urozmaiconej drobnym deszczem ma
jowym nastąpiła inauguracja wiosennego se
zonu wyścigów .konnych na torze w Poś- 
pieszcze.

Publiczność dopisała nauspodziewanie, 
dowodząc tem. iż tego rodzaju impreza ją 
niezmiernie interesuje.

Początkowi programu ze swej loży przy
glądał się p. wojewoda Wł. Rac.zkiewicz, któ
ry przybył na tor w towarzystwie w icew oje
w ody Kirliklisa i urzędników przybocznych.

Program rozpoczął rozegrany konkurs hip 
ipiczny dla oficerów o trzy nagrody honoro
we poprzez 12 przeszkód.

Do zawodów stanęło 23 oficerów z 26 koń
mi. Zwycięstwo odniósł poT. Borkowski na  
wałachu „Miecz II", drugą nagrodę otrzymał 
por. Zakrzewski, dosiadający wałacha „Łań
cucha" zaś trzecią nagrodę przyznano por. 
Antonowi za jazdę na klaczy „Renia".

Bezpośrednio po ciekawych tych w yczy
nach przystąpiono do rozgrywania gonitw.

Do gonitwy pierwszej o nagrodę 500 zł. 
na przestrzeni 3200 mtr, z 9 przeszkodami 
z pośród 5-ciiu zapisanych koni wycofano  
„Hrabiankę" i „Wojaka".

Wyścig prowadziła przez 2000 mtr. „Blue- 
iMountan", pod ipor. Kwiecińskim, poozem us
tąpiła miejsca „Albie", lecz na zakręcie po
nownie wysunęła się naprzód odnosząc ładne 
zwycięstwo o 2 długości. „Trin-Tarzan" przy
był do mety o nieokreślonej ilości długości.

Totalizator wypłacał 35 zł.
Z gonitwy drugiej wycofano „Gizelę" a 

wyścig odbył się normalnie między sześcio
ma współzawodniczącemu końmi:

Do mety przybył o półtora długości I —  
„Ar.pad" płk. Kozierowskiego pod chł. staj. 
Brykiem, II — „Cyrys“ płk. Karatiejewa pod 
chł. staj. Barym i III — „Georgina" ofic. 
K. O. P.

Totalizator: 46 zł., 14 zł., 12 zł. i 13 zł.
Do trzeciej gonitwy z 11 przeszkodami na 

3200 mtr. po wycofaniu „Trin-Tarzana" i 
„Alby", stanęły: „Hrabianka" K. K. W ażyń.

„Boskich „Sezi-Landen" por. Donnera i 
lirch" por. Gromnickiego.

Do wyjścia na prostą wyścig prowadziła 
Hrabianka" pod por. Maluśkim, lecz na os

tatniej przeszkodzie wyłamał z czego skorzy
stał por. Donner i wysunął się na plan pierw  
szy, bijąc pięknym finiszem o 2 długości 
„Pollsh".

T o ta liza to r — 35 zł.
G onitw a c zw a rta  o n a g ro d ę  800 zł. z p ło 

tam i n a  d y stan sie  2400 m tr. ro z e g ra n a  z o s ta 
ła  między 6-m a k o ń m i, w y co fan o  „Orana .

Zwyciężył pięknym finiszem na ostatnich 
sążniach „Rozenfels" T. Falewicza sprawnie 
I owadzony przez jeźdźca Uścinowa. Drugie 
miejsce zajął „Dagobert" K. K. Ważyńskicb 
zaś trzecie ładnie prezentujący się i w iele o- 
biecujący „Bakarat" rtm. Cierpińskiego.

T o ta liza to r: 41 zł., 18 zł. i 19 zł.
W gonitwie piątej płaskiej o 900 zł. na 

przestrzeni 2100 mtr. startowało 7 koni. K. K. 
W ażyńscy wycofali ,,Jegomościa .

Wyścig prowadził leader.stajni płk. Kara
tiejewa „Flos", lecz na zakręcie na czoło w y
sunął się „iByle-Jaki" z tejże stajni wygrywa
jąc łatwo i pewnie.

Drugie miejsce zajął „Elb fi s“ K. K. Wa- 
żyńskich, a 3-cie „Gałette" W. Daszewskiego.

T o ta liz a to r: 17 zł., 14 zł., 13 zł. i 43 zł.
Do ciekawej gonitwy włościańskiej o na

grodę 600 zł. na dystansie 1200 mtr. starto
wało 8 koni właścicieli których gospodarst
wa rolne nie przekraczają 50 ha.

Wyścig odbył się z zapałem, od początku 
startu jeźdźcy na prymitywnych siodłach lub 
-zgoła naoklep a nawet boso prowadzili 
komie w cuglach, m ocno może nawet zbyt 
m ocno dopingując je hiczykamh

W rezultacie pierwsze miejsce zajął gosp. 
Sierżantowicz z iMickun, drugie zaś gosp. Ku
nicki z Kojran gm. mickuńskiej.

Sprawnie i energicznie startował p. bar. 
S. K o e c h l i c h ,  pokonywując znaczne trudności

N astępne, d ru g ie  z ko lei w yścig i w c z w a r
tek  dnia 15 maja b. r.

K R O N I K A
Dziś: Serwacego B. 
Jutro: Bonifacego. M.

Wschód słońca—g. 4 m. 49 
Zachód . —g. 7 m. 16

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. $. B. 
w Wilnie z dnia 12/V— 1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 754 
Temperatura średnia: +  14° C 

.  najwyższa: 4- 18° C
najniższa: +  5° C 

Opad W milimetrach: —
Wiatr przeważający: południowo-wschodni. 
Tendencja barom.: spadek, nast. stan stały. 
Uwagi: pogodnie.,

ISOBfóMChmmmmi«M
  p . wojewoda wileński Wł. R aczkieuicz

nie będzie we wtorek dnia 13 b. m. przyi 
mował interesantów, wieczorem zaś tego dnia 
wyjeżdża na dwudniowy pobyt do W arszawy 
na posiedzenie sekcja dekoncentracji komisji 
dla usprawnienia administracji.

,  Zastępca Starosty Grodzkiego. Urzędnik
Wileńskiego Urzędu W ojewódzkiego p. Jan 
Mieszkowski przydzielony został do Staro
stwa Grodzkiego dla pełnienia obowiązków  
zastępcy Starosty Grodzkiego i objął w dniu 
dzisiejszym urzędowanie na nowem stano
wisku.

SAMORZĄDOWA
— Obrady W ił. Rady W ojewódzkiej W

dn. 12 b. m. rozpoczęło się posiedzenie W i
leńskiej Rady W ojewódzkiej pod przewod
nictwem p. wojewody Raczkiewdcza w obec
ności p. wicewojewody Kirliklisa, p. prezy
denta miasta Folejewskiego, wszystkich  
członków Rady WojewTód,zkiej w  liczbie 9 
oraz przedstawicieli urzędów państwowych, 
organizacyj rolniczych, gospodarczych i t. d.

Obrady zagaił wojewoda Raczkiewicz o- 
mówieniem tematów, będących na porządku 
obrad. Są to sprawTy podatkowe, sprawy ta- 
ryfy przewozowej P. K. P., sprawy kredytu 
dla rolników w balttkach państwowych, spra
w y taryfy ubezpieczeniowej P. Z. U. W., 
-sprawa wojewódzkiej komisji zdrowia pu. 
blicznego, sprawy usprawnienia administra
cji komunalnej wreszcie sprawy związane 
z przyjazdem i pobytem Pana Prezydenta 
'Rzeczypospolitej na terenie woj. wileńskiego.

Prezes Izby -Skarbowej p. Ratyński refe
rował kwestję wymiaru i poboru w roku 
1930/31 podatków państwowych. Na podsta
w ie referatu rozwinęła się dyskusja w czas-ie 
której szereg członków wystąpił z różnego 
rodzaju dezyderatami.

m i e j : HA

— Naprawa bruków i chodników. Magis- 
t -at m. W ilna preliminował na rok bieżący 
2 >.679 złotych na naprawę bruków oraz 
87.261 złotych na naprawę chodników.

•— Posiedzenie Komisji Technicznej. Na 
dzień 13 b. m. wyznaczone zostało posiedze
nie m iejskiej Komisji Technicznej. Porządek 
dzienny zawiera następujące sprawy:

1) Rozpatrzenie wniosków w sprawie zinia 
ny kredytów renowacyjnych w budżecie mia
sta na rok 1930-31.

2) Rozpatrzenie planu robót inwestycyj
nych, nie mających pokrycia w budżecie na 
rok 1930-31.

3) Sprawa reorganizacji robót wodociągo
wo - kanał i zacyj ny cli.

4) jprawa zaopi,,_,owania zmiany taryfy 
elektrycznej dla silników.

5) Sj rawa ustalenia cen jednostwowych 
na roboty brukarskie.

— Reorganizacja robót wodociągowo-ka
nalizacyjnych. Jak stw-ierdz-ono, dotychcza
sowy system -prowadzenia robót w odociągo
wo-kanalizacyjnych z wie-lu względów oka
zał się niezadawalającym. To też czynnik; 
miejskie postanowiły przeprowadzić grun
towną reorganizację -tych robót. W związku 
7. tem nowy kierownik działu wodociągowo- 
kanalizacyjnego Magistratu m. W ilna inż. 
Biesa opracowr- szczegółowy plan reorgani
zacji, który wpłynął obecnie pod debaty ko- 
legjum Magistratu i zostanie wkrótce rozpa

trywany przez miejską Komisję Techniczną, 
która iz punktu widzenia fachowego wypowie 
się w Kwestji praktycznej realizacji tego 
planu.

— Budżet m. W ilna. Od szeregu miesięcy 
trwająca w przyśpieszonem tempie praca nad 
układaniem preliminarza budżetowego m, 
W ilna na roi 1930-31 została już faktyczne 
zakończone. Nowy preliminarz został zbi
lansowany w  następujących normach:

.W ydatki zwyczajne —  10.114.683 zl.
„ nadzwyczajne — 4.873.310 zł.

Dochody .zwyczajne — 10.985.559 zf.
„ nadzwyczajne — 4.002.634 zł.

Po stronie wydatków i dochodów nowy 
budżet miasfa W ilna zamknięty został sumą 
14.987.993 złotych.

—  Jezdni" przed szpitalem zakaźnym  
Magistrat m. Wilna przystępuje do wybru
kowania jezdni przed szpitalem zakaźnym  
na Zwierzyńcu. W ypełnienie tej luki jest po
trzebą b. palącą.

i W S K O W Ą
— Przegląd poborowych rocznika 1909.

W kolejnym dniu poboru rocznika 1909-go, 
13 maja do przeglądu (-Bazyljańska 2) winni 
są stawić się wszyscy mężczyźni urodzeni 
w tym roku z nazwiskami rozpoczynającemj 
się od liter I oraz J z terenu I i II komisaTja- 
tów P. P,

Jutro w  dniu 14 maja poborowi z nazw i. 
skami na Literę J, zamieszkali w obrębie III, 
IV, V i VI komisarjatów P, P. oraz na literę 
K z terenu III komisarjatu.

L IT E R A C K A
— 101-sza Środa Literacka odbędzie się 

jutro, dn. 14 maja o godz. 8 wieczorem w 
siedzibie Związku Literatów, Ostrobramska 9. 
Wstęp, jak zwykle. Temat podamy jutro.

SPRJ n  ŻYgOWSł E
—  Ortodoksi wileńscy przeciwko W yz

naniowej Gminie Żydowskiej. W ileńska or
ganizacja ortodoksyjnych Żydów „Agudas 
Izrael" wydala odezwę wzywającą Żydów w i
leńskich do nieoplacania etatu na rzecz Gmi
ny Żydowskiej. Odezwa zwraca uwagę, że 
budżet Gminy nie jest jeszcze przez władze 
zatwierdzony i Zarząd tej Gminy nie ma za
tem prawa przymusowego ściągania podatku 
gminnego.

Ulotka „Agudy" jest następstwem walki, 
którą stronnictwo ortodoksyjne w W ilnie

prowadzi z Zarządem i Radą Gminy z 
powodu wyboru senatora p. Rubinsztejna na 
rabina gminnego w Wilnie.

Jak się dowiadujemy Gmina zaskarżyła 
autorów ulotki do sądu.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— W 12 rocznicę bitwy pod Kaniowei*

odbyło się dn. 12 b. m. o godz. 9.30 w koś
ciele św. Jakóba żałobne nabożeństwo stara
niem zarządu W ileńskiego Oddziału wiązku 
Hallerczyków. W ładze reprezentował na teni 
nabożeństwie p. wice-wojewoda Stefan Kir-

ZEBRAMIA I JDCZYT

— Z P. T-wa Eugcnicznego (walki ze zwy
rodnieniem rasy). 15 maja kapitan Z. Tymań
ski w Poradni Eugenicznej (ul. Żeligowskie
go 4) wygłosi odczyt na temat „Psychoiogja 
więźnia". Początek o 6-ej w. W stęp wolny.

— W ileńskie Towarzystwo Lekarskie We 
środę, dnia 14 maja r. b. o godz. 20-ej w lo
kalu własnym (Zamkowa 24) odbędzie się 
naukowe posiedzenie W ileńskiego Towarzy
stwa Lekarskiego z następującym porząd
kiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego 
posiedzenia.

A>) Dr. Czarnowski. Przypadek obcego cia
ła w  oskrzelu. -

3) Prof. dr. Rydzewski. Geologja źródeł 
Druskienickich.

4) Prof. dr. Jasiński. W alory lecznicze 
Druskienik i pian ich dalszego rozwoju.

— W alne zebranie P. M. S. Centralny Za 
rząd Polskiej Macierzy Szkoln ej" Ziem 
Wschodnich podaje do wiadomości, iż Walne 
Zebranie Towarzystwa odbędzie się w W ilnie 
w pierwszym terminie w dniu szóstym maja 
1930 r. w  razie zaś nieprzybycia wyznaczonej 
dla pTacwotmocności zebrania licz.by osób, 
zebranie to odbędzie się w drugim terminie 
w dniu 20-vm maja r. b.

R& żM  I

— Z Izby Przemysłowo-Handlowej w W il
nie. W dniu 8 b. m. bawił w  W ilnie konsul 
R. P. w Amsterdamie p. L. Bucknian. W go
dzinach południowych odwiedził Izbę Prze
mysłowo-Handlową, gdzie konferował w cią
gu paru godzin w  sprawach eksportowych.

Szczególnie interesował się eksportem do 
Holandji tkanin ludowych, rękawiczek i kon< 
nadających się do kopalni węgla.

W międzyczasie konferował z konsulem  
estońskim i prezesem Izby Przemysłowo- 
Handlowej p. domanem Rucińskim.

— Podziękowanie. W ileński Klub Krótko
falowców składa najserdeczniejsze p o ^ ę k o -  
■wanie Dyrekcji Firmy „Philips" w  Wilnie, 
Dyrekcji Polskiego Radja w W ilnie, p. Sztra. 
liowej, Dowódcy Kompanji Łączności O. W. 
oraz wszystkim instytucjom i osobom, które 
przyczyniły się do zorganizowania wystawy 
krótkofalowej.

—  Zjazd przedstawicieli kolejowych od
działów L. O. P. P. W dniu wczorajszym  
odbył się yv gmachu W ileńskiej Dyrekcji Ko
lejowej zjazd przedstawicieli miejscowych 
władz kolejowych, związków; zawodowych, 
„Ognisk" oraz kół L. O. P. P. w  sprawie or
ganizacji wśród pracowników kolejowych ty- 
godnń Lotniczego, który jak wiadomo odbę
dzie się w  czasie od 18 do 25 maja. Jedno
cześnie omawiano także sprawę wyodrębnie
nia kolejowTych kół L. O. P. P., które w ibrę 
bie W ileńskiej Dyekrcji Kolejowej obejmują 
11.000 członków, z ram poszczególnych wo 
jewódzkich komitetów- L. O. P. P d stworze
nia oddzielnego Kolejowego Komitetu W ileń
skiej Dyrekcji na prawach komitetu woje- 
yyóozsiego. Odpowiedni wniosek też przes
łany już został do zaTządu głównego L. O. 
P. P. w Warszawie. Protetlrtorat nad organi
zacją tygodnia lotniczego na kolejach wr ob
ręb e Dyrekcji W ileńskiej objął prezes D y
rekcji p. inż. Falkowski, kierownictwo 'zaś 
akcji objąi prezes kolejowych kół L. O. P, P. 
p. Uli. .Budkiewicz. —— ....

TEATR  I M U ZY K A
— Teatr Miejski na Pohulance. Występ; 

Eugenjusza Bodo. Dziś premjera głośnej 
amerykańskiej sztuki Raphalsona „Śpiewak 
jazzbandowy". W roli tytułowej wystąpi po 
raz pierwszy znakomity artysta Teatru Mor 
skie Oko Eugenjusz ‘Bodo. W sztuce w ystę
pują wybitniejsze siły zespołu, chóry synago- 
galne, zespoły girls oraz liczni artyści. 
Oprać cwanie reżyserskie dyr Zelwerowicza. 
Zainteresowanie się publiczności wielkie.

—  Teatr Miejski Lutnia. W ystępy Teatru 
Rosyjskiego z Rygi. Dziś znakomity zespół 
Teatru Rosyjskiego iz Rygi wystawia dosko
nalą sztukę Ostrowskiego „Burza". Jutro u- 
każe się po raz drugi „Mieszkanie Zojki"

' Bułhakowa. We czwartek „Człowiek z teką" 
Fajko, w  piątek komedja amerykańska A. 
Nichols „Trzykrotnie poślubieni" (Róża Ir- 
landji), w  sobotę 2 przedstawienia: po po
łudniu o godz. 2.30 „-Gniazdo szlacheckie"  
Turgieniewa (ceny miejscą zniżone), wieczo- 

' rem o godz. 8.15 „Trzy siostry" Czechowa. 
Bilety na wszystkie przedstawienia do na
bycia w kasie Teatru Lutnia codziennie 
11—9 w.

— W aniu dzisiejszym w Ogrodzie Pn- 
Bernardyńskim koncert muzyki popularnej 
z udziałem wileńskiej orkiestry symfonicznej. 
Dyryguje znany już naszemu miastu kapeim 
Filharmonji W arszawskiej Kazimierz W iłko
mirski, Początek o. godz. 20.

* A D J 0
WTOREK, dnia 13 maja 1930.

U 58: Sygnał czasu z W arszawy. 12 05- 
®zkalny Poranek muzyczny z Warszawy! 
13.10: Komunikat meteorologiczny z W arsza
wy. 16.10: Program  dzienny. 16.15. Muzyka 
popularna. 17.00: Przerwa. 17.15: Opowiada
nia dla dzieci. 17.45: Koncert popularny z 

arszawy. 18.45: Aleksander ZeJwerow.cz

C U K IE R
Z A

D A JE C Z fc D W S E & O W I  
T Y L E  S iL Y  iK A L O R JB )  
ILE
S Ł O N I N A  Z A

N 1 Ę S  v

1723-2

ma glos. 19.10: Program na środę i rozm ai
tości. 19.25: Feljeton z Warszawy .Przestęp
ca, jego ofiara i policja" 19.50: Transmisja 
z Poznania opera Moniuszki „Flis oraz ko
munikaty z Warszawy. -

ŚRODA, dnia 14 maja 1930.
11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 

Gramofon. 13.10: Komunikat meteorologicz
ny z W arszawy. 16.10: Program dzienny 
16.15: Muzyka lekka. 17.00: „Zdrowie rodzi
ny" dyskusja. 18.00: Koncert muzyki lekkiej. 
18.45: Kwadrans akademicki. 19.00: Audycja 
wesoła. 19-25: Lekcja języka włoskiego. 19.40: 
Prasowy dziennik radjowy i sygnał czasu z  
WarszEwy. 20.00: Program na czwartek i roz
maitości. 20.15: Feljeton z  W arszawy. 22.10: 
Feljeton i komunikaty z W arszawy. 23.00: 
Muzyka taneczna.

NA WILEŃSKIM BRUKI/
Czuła siostra.

Cyla Frogowiczowna (ul. Stefańska 14) 
zawiadomiła policję, iż jej siostra Chana uk
radła jej 32 zł. w  gotówce i wyjechała w kie
runku Warszawy.

iNaskutek zarządzeń sprawczynię kra
dzieży ujęto w Białymstoku. Pieniądze od 
niej odebrano.

Kradzieże.
— Cyli Howczyn (ul. Kalwaryjska 2) skra- 

dzino garderobą i bieliznę. Okazało się, iż 
sprawczynią przestępstwa jest Helena Oszu- 
kowska, która zbiegła.

— Jan Pachjąnow padł ofiarą kradzieży 
zegarka czego dopuścił się W ładysław W o
łodkiewicz.

Policja W ołodkiewicza ujęła, lecz zegarka 
przy nim nie znaleziono.

— Naskutck uwiadomienia policja zaare
sztowała Aleksandrę Szopowską, ul. Sof janiki 
Nr. 12, która skradła dywanik Piotrowi Bom- 
bulowi zam. przy ul. Św. Ignacego 3.

Odebrany dywanik zwrócono poszkodow. 
W ypadki za dwie doby.

Od dnia 10 do dnia 12 b. m. zanotowano 
ogółem 66 wypadków, w czem: sraazieży 9, 
opilstwa 18, przekroczeń administracyjn. 28.

Mimochodem.
Późno kładą się spać w ielkie miasta. 

Długo w noc funkcjonują kabarety, restau
racje, dancingi, a  tłumy ludzi snują się po 
jasno oświetlonych ulicach. W  wielkich m e. 
tropopoljach' europejskich istnieje bardzo 
duży, ruchliwy i pomysłowy przemysł noc
nych godzin rozrywkowych.

W takim np. New-Yorku liczne sklepy 
są otwarte przez noc całą, banki mają noc
nego urzędnika dyżurnego, który załatwia 
niektóre czynności bankowe, można się o 
aażdej godzinie ogolić, wziąć kąpiel, nabyć 
kołnierzyk i  krawat, kupić kwiaty i cukry 
i t. p.

Bardzo ciekawą inowację bankową zapro
wadziły niektóre banki berlińskie. W gma
chach tych banków zaprowadzono noent 
wpłaty w  ten sposób, że klijent — przecho
dzeń, chcący powierzyć bankowi sumę pie
niężną, bądź to jako depozyt, bądź wpłatę 
na swój rachunek czekowy, wkłada pieniądze 
do koperty iub dobrze zawija w  papier, u- 
mieszcza tam swoje nazwisko i adres i kilka  
słów  dyspozycji i wrzuca to do specjalnie 
wmurowanej skrzynki połączonej kanałem  
ze skarbcem. Na drugi dzień rano wybierają 
te nocne depozyty i odpowiednio je zapisują 
lub lokują.

Jakaż to miła wygoda dla ludzi, którzy 
nie zdążyli wpłacić .pieniędzy do banku w go
dzinach urzędowania!

Charakterystyczne są te udogodnienia dla 
p. t. publiczności w  w ielkich ruchliwych' 
niastach o bujnem życiu nocnem. W idać tam  

troskę o pieniądze przechodnia i chęć ułat
w ienia mu oszczędzania nawet... w  noc;

Warszawa, a tem bardziej inne miasta 
prowincjonalne nie mają tak znacznego u- 
chu nocnego, w ięc takie nocne depozyłorjum  
pieniężne m e jest tak bardzo potrzebne, cho
ciaż... kto wie?

Narazie w ystarczy, gdy będziemy oszczę- 
.■dzac w  dzień. W ystarczy, gdy mając przy 

( ne książkę oszczędnościowy P. K. O. rua 
przejdziemy obojętnie obok urzędu poczto
wego lub gmachu P. K. O., ale wejdziem y 
tam i złożym y choćby kilka złotych. Ta m a
nipulacja potrwa kilka minut — powiedzmy, 
codziennie 5 minut dla zdrow-ia ekonomicz
nego!

Spróbójcie to zrobić, tak mimochodem, 
bez wysiłku, bez przygotowań, ot tak sobie, 
niby niechcący! Zobaczycie po krótkim cza
sie, jak iam na W aszej książeczce P. K. O. 
narasta kapitał, jak się tworzy piękna rezr- 
w-a, która może się Wam przydać i ratować 
Was w najkrylycznejszej sytuacji. Spróbójciel

Lubicz.

MOTOCYKLE
zdobyły w roku 1928 i 1929 
M I S T R Z O S T W O  P O L S K I

1 wiele pierwszych miejsc na wyścigach i rajdach. i CW
DKW —  szybki, silny, niezawodny i tani. 

Ceny sprzedażne w Polsce:
M o d e l  L u x u s  2 0 0 —  4 k.m . —  1690 zł. 

L u x u s  300 — 8 k. m. — 2090 zł. 

L u x u s  500 — 14 k. m. — 2750 zł. 

S u p e r  S p o r t  500 —  15 k. m. —  
3390 zł.  c h ło d z o n y  w odą .  

P r z y c z e p k a  1080 zł.

K redyt: 3 — 6 — 9 miesięcy.

Dzierżawa
^Iwarku cg 75 h. do 

o d d an ia  z pe łnem i za
siewam  i in w en ta - 
rzem  m artw y m  i i y - 
w ym  z ła d n ą  willą i 
b udynkam i.  O d  ce n 
trum  m iasta  W ilna  
2 kim n a  szosie. O fe r 
to  do  redakcji p o d  

„12.000 złotych".
1722-1

Salon wystawowy w Wilnie, przy ul. Adama Mickiewicza 31. Tel. 15-01.

Warsztaty motocyklowe i stacja obsługi dia motocykli DKW i innycn firm 
w Wilnie, przy zauł. Bernardyńskim 8.

D o w y n a jęc ia  m otocyk le  D K W  n a  godziny tylko posiadającym  dyplom  K ursów  
M otycyk low ych  przy Stow. T ec h n ik ó w  Polskich W Wilnie, przy  ul. H o len d e rm a  12.

Od roku .343 istnieje

Wilenkin
ul. T A T A R S K A  g&

Meble
Jadalne, syp ialne i ga 

binetowe, kredensy, 
sto ły , szafy, łóżka  iL  . 
Wykwintne, Mocne,
N I E D R O  G C, 
na nosoilnycii w a in U

I N A  R A TY .
NADESZŁY N0WPŚCI.
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Polska Państwowa Loteria Klasowa
oznajmia wszystkim graczom, źe 
LOSY do 21-ej LOTERJI  
są już do nabycia u wszystkich 
kolektorów.

Cena całego losu wynosi w każdej klasie Zł. 40.-, ćwiartki Zł. 10-
Co drugi los wygrywa.
wuuiuiiiiiiiiiimimiuuiuuniiiiiiiiuiiiiiiiiumiuiiiiuumiimiiii»inuiiiuniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHuuitnN

Ciągnienie w  klasie I-ej dn. 17 i 19 maja.
]S 87-

I

im miejskie
S A U  MIEJSKA

Ostrobramska 5.

Od du. 6 do 8 m a j a  1930 r.
w łą c z n ie  

b ę d ą  w y ś w ie t l a n e  f i lm y: O S T A T N I  A T A K “
Dramat 

w 10-ciu 
aktach.

w rolach głównych: Jacqueline Log?n i Francis X. Bushman.
—  Kr<® ka f t a o * 4 P' L  T. J f  58 — 1930 r.

Kasa czynna od godz. 3 m. 30*. — Poezątek seansów  od g. 4-ej. — N astępny program: „Cohn demokratą".

Pierwszy Dźwiękowy 
Kino-Teatr

„HELIOS”
Wileńska 38.

PREMJERA! P re c z  z  t ę s k n o tą  i sm utkiem ! P ie rw sz a  d ź w i ę k o w a
=  epopea Śmiechu, humoru I wesołości. =

Król h u mo r u  ten ,  k tó ry  się  nigdy nie 
śm ie je ,  a sam  d o p ro w a d za  w szy s t

kich  do p a ro k sy zm ó w  śm iechu

PREMJERA!
BUSTER KEATON

MAŁŻEŃSTWO ■■ ZŁOŚĆ nikt

w  w ie lk ie j  p i 
k an tn e j  -e ro ty 
cznej sz tuce

nie je s t  w  6tanie po w s trzy m ać  się od w y b u c h ó w  
śm iechu  p o d c z a s  s łu ch an ia  i o g lądan ia  tego  

n a jd o w c ip n ie jsz eg o  a rcydzie ła .

N»d program: Rewel. śpiewno - muzyczni atrakcja
Cen? miejsc: Balkon 1. zł. Parter od 1 zł. 50 gr.
S ean sy  o godz. 4, 6, 8, i 10.15 w iecz .  1725 N a p re m je rę  h o n o ro w e  b i le ty  n iew ażne.

»

Dźwiękowe kino

H O L L Y W O O r
Mickiewicza z2

A"."-rat am erykański św iato
wej sław y .P acent*.

Od godz. 4-Gj do 6-Cj ceny miejsc 1 Zł. I 1 Zł. 60 gr.
Dziś premiera i p o l a  NEGRI, Norman Kerry, Paul Lukas

w wielkiin śp iew no-dźw iękow ym  dram acie  z życia rosy jsk iego  p. t.

Księżniczka Fedora (Biała księżna)
n a d  p r o g r a m  Muzyczny kwintet artystyczny Rewelersów.

P o czą te k  o godz. 4, 6, 8 i 10.25. — — — — — H o n ro w e  bilety nie waz.ie.

Piccadilly
Wielka 42. Tel. 17-85.

* J t- > %

n « !  j  1 Film ze złotej serji .Sfinks". Nieśmiertelne arcydzieło polskiego pisarza laureata H u j - t  1
U A l a  S nagrody Nobla W ł. S t. R e y m o n ta  & J £ l9  3
' 7 1 1 7  H I  W jft / \ r >  1 ł  fk IkT % W rolach głównych. Koryfeusze ekranu polskiego JADWIGA 
/ I r  (w1 1  U  1  K  r  A  \  A  SMOSARSKA, K az. Ju n o sz a -S tę p o w sk l, L udw ig S o lsk i, 
£ - r I L - r i l  l i i i  1 1 1 / 1  ■ .a r ja  M o d zelew sk a , M arja G o rczy ń sk a .
UWAGA : Z powodu wielkiej wartości artystycznej d la  m ło d z ie ż y  d O Z W O lO n e

K I N O

L  U  X
Mickiewicza 11.

o " * - w *j »='**»: G e h e n n a  m i l n  A r  i
a tu t k lnem atografji |  B 1 1  1 1  U  H B 1  1  W % / w  Wi 1 rosyjskiej na emigraoji.

w  rou ch  głównych: s ły n n i artyści IWAN P Ę T R 0W 1C Z , Vivian Gibsonr Bruno Kastner 
1 George Aleksander. początek  o godz. i-ej. c e n a  od 40 gr.

dolsk ie Kino

W A N D A
Wielka 30. Teł. 14-81.

n _ ! Z |  Nieporównane arcy d s‘ełol « A  i i Epokowy erotyczny 
ś J Z i S a  Zupełnie nowa kopja! |  ^  |  |  d ram at w 20 aktach 

Najnowcze wydanie mm,  V  m m  1  «  0 9  (całość).

W „11 | |W A N  MOZŻUCHIN, DJaua Kare»ne i Rudolf Klein-Rogge
KINO T E A T R

S P O R T
Wl«lka 36.

Dziś niezwykła 1 f  r i r f l  | | | T D V I Z (( 10 aktów nadzwyczajnych
sensacja ^ICiW l IIM 1 I I I  U  eTJOC,yj -n iezw ykłych  przy- y 9 gód i brawurowej odwagi, 

nieocenionego „WILLIAMA DESMONDA" bohatera filmu: „D|abelskl P izur"
NAD PROGRAM: KOlhCCija 'pOrtOWS. W ™ ™ *

Kino Kolejowe

O G N IS K O
(yjbnk dworca kolejow.)

r utti Grzechy rozwódki
Miłość!— Młodość!— Awantura! w  rolach męskich Alfnns Fryiand, Liwio Pawanelli.

Początek seansów o g. 6 po poł., w Niedz i Św ięta o g. 4.

-

Kursy Kierowców Samochodowycn
S T O W A R Z Y S Z E N IA  T E C H N IK Ó W  P O L S K IC H  w W ILNIE 

ul. Holendernia 12. Telefon 13-30
(G m ach w arsz ta tów  P ań s tw o w ej  Szkoły T ec h n iczn e j) ’ 

n r iu b m in  cin 7jni?U 8 °  f?r u P: ^1 Z aw o d o w e j  i LII A m atorsk ie j ,  rllj]lłlUj(l ŁuPliJ k tó re  ro zp o czn ą  zajęcia  W d n iu  19 maja r.b.
N au k a  jazdy  n a  4-ch ty p ach  n o w oczesnych  m aszyn . S p ec ja l
na  sa la  dośw iadcza lna  dla zajęć p rak tycznych . N o w o cześn ie^  
u rząd zo n e  w arsz ta ty  re p e ra cy jn e  dla s am o ch o d ó w  i traktorów^, 

(c iągów ek  rolniczych). D orab ian ie  części zam iennych . ^  
Zapisy przyjm uje  i in form acyj  udzie la  s e k r e t a r j a t  Kursów codzien.w godz od 10-18

11(11 P U  ł  IEJIEII
Mostowa 11— 1 Mostowa 11— 1

S K L E P Y :

Mirkiswltza 9, Ostrobramska 5 m .15. Ludwlsarska l  Zam kowaH
P o le c a  na j lepsze  w W ilnie:

M L E K O  I Ś M I E T A N K Ę  P A S T E R Y Z O W A N Ą
c e d z le ń  św ieże,  d o s ta rcz an e  z w zo ro w o  p ro w a d zo n y c h  
m ają tk ó w  p o d  n a d zo re m  w eterynarzy ,  z maj.  T ry b a n c e  
W .P .  J. B orow skiego ,  z m a, .  W ie lk a  R zesza  W .P .  Z. Rusz- 
czyca ,  z maj.  K w ie tn iew  W . P .  S. B o ch w ica ,  z maj ,  
K orw ie  W . P. J. S t rum ił ło ,  o raz  p o lec am  6woje w y ró b ,  ,
Śmietanę, twaróg, serki Śmietankowe i świeże 
wyborowe masło prasowane, codzień świeże.
1714 1  Z  p o w a ż a n ie m  J .  H e j b g r .

miaitO bbmmbmuW alar

Każdą sumę’
gotów ki ulokujemy na  
dobry procent. Gwa

rancja zapew niona.
Dom H-K. „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, tel. 9-05

1715

Posiadamy
do w ynajęcia m ieszkania  

mniejsze i w iększe.
Wileńskie Biuro 

Komisnwo-UandRwe 
Mickiewicza 21, tel. 152.

1695-0

NAJKORZYSTNIEJ
kupuje się towary gwa- A S / L Ń Q !4 
rautowanej dobroci u W ilY i3 « 4 IC v J * 7
Poleeam y różne nowości sezonowe w bławatach  
i- galanterji, oraz pończochy 1 skarpetki modne.

Uwaga —  Wileńska 27. 717

m  psiae n g
gabardynowe, impregnowane, pylniki
—  damskie i męskie —
są  już w wielkim w yborze w znanym  

m agazynie

P. LANCMÂ
Wilno, Wielka 56.

Stale nowinki!
D O G O D N E  W A R U N K I S P Ł A T Y !

u rn

1

Tyłki Ił. li-
  .

Bogactwo
z d o b ę d z i e s z

k u p u jąc  los

LOTERJI PAŃSTW OW EJ
w n ajszczęśliw szej kolekturze

❖&

i S-ka
i

Wilno, Wielka 44.

C E N T R A L A  K O L E K T U R Y :
W arszaw a, Marszałkowska 146. 

CO DRUGI LOS WYGRYW A! 
DWIE PREMJE!

l i i  na mani 12 miliony.
CIĄGNIENIE JUZ

17 i 19 maja r. b.
ŚPIESZ —  KUP NASZ LOS!

OGŁOSZENIE
D y rek c ja  O k rę g o w a  Kolei P a ń s tw o w y c h  w W ilnie  

og łasza  p rz e ta rg  na  roczną  d o s taw ę  leków  i środków  
o p a tru n k o w y ch ,  oraz  a r ty k u łó w  ż y w n o śc io w y ch  dla 
2-ch szpita li  k o le jo w y ch  w W iln ie  i B rześciu  n/B, 
a tak ż e  d la  ean a to r ju m  w e  W ło d a w ie ,  w o je w ó d z tw a  
p o lesk ieg o .

W y k az y  p o t rze b n y ch  lek ó w  i a r ty k u łó w  ż y w n o 
śc iow ych ,  oraz  w arunk i  d o s taw y  m ożna  o trzym ać  p o c z tą  
na  p isem n e  żądan ie  lub o sob iśc ie  na m ie jscu  w W y 
dziale  S an i ta rnym  D yrekcj i  O k ręg o w e j  K. P.  w W ilnie,  
ul. W . P o h u la n k a  Nr. 12 w g o d z in a ch  u rzęd o w y ch .

Termin przetargu upływa z dniem 10-go czerwca 
1930 roku.

Dyrekcja.

Ogłoszenie.
W ydzia ł pow ia tow y w O szm ijn ie  ogła

sza k onkurs  n a  a tanow isko  lekarza-ch irurga 
w szpitalu se jm ikow ym  w Sm orgoniach.

Reflektanci, ub iegający  s i r  o to  stano" 
wisko winni dołączyć do  sw ych ofert: a) 
d ow ód  o b y w ate ls tw a  polskiego, b) Dyplom  
L ekarsk i,  c) U praw nien ie  do w ykonyw ania  
prak tyk i lekarskie j w R zeczypospolite j  P o l
skiej i d) Ś w iad ec tw a  poprzedn ie j  pracy.

U p o sażen ie  w /g  VII st. p łacy  p raco w n i
k ó w  pańs tw ow ych  z 15°/0 doda tk iem  k o m u 
nalnym , nad to  m ieszkanie , opa ł  i światło.

T e rm in  k o n k u rsu  up ływ a z dniem  15 
czerw ca r. b.

P rzew odn iczący  W ydzia łu  P o w ia tow ego
S T A R O S T A  P O W IA T O W Y  

i72t 2 (—) z. Kowalewski.

i l i t M l I H l i
i II LtllllnHIiUHHuHinililillrf fi lii Si

K A S A  CHORYCH m. WILNA

Obwieszczenie
Z  dniem  15 V  b. r. K a sa  C horych  m. ^Vilna p rzys tępu je  d® 

zaopa trzen ia  u bezp ieczonych  w legitym acje cz łonkow skie  nowego 
wzoru, k tó re  zos taną  w p ro w ad zo n e  celem uła tw ienia  ub ezp ieczo n y m  
i ich rodzinom  uzyskan ia  św iadczeń  w Kasie.

N ow e legitym acje k aso w e (w formie op raw ionej k siążeczk i)  
zaw iera ją  prócz innych n iezbędnych  dla ubezp ieczonych  informacyj„ 
now y R egulam in  dla chorych, k tóry  w sposub  w yczerpu jący  p o u cza  
o p raw ach  ubezp ieczonych  i ieh rodzin  w Kasie , usta la  sp o só b  
korzys tan ia  z tych praw , oraz określa obowiązki cz łonków  K asy .

Specja lny  rozdział now ej legitymacji p rzeznaczony  jes t  dla, 
po tw ierdzen ia  upraw nień  do św iadczeń  p rzez  co ubezp ieczen i  zo 
s tan ą  pozbaw ieni po trzeby  częstego  w ybieran in  spec ja lnych  p o 
tw ierdzeń  upraw nień , jak  to miało m iejsce do tychczas .

C elem .uniknięcia  dużych  kolejek , zosta je  u ruchom ione  w Biurze 
C norych  przy ul. D om inikańskie j 15 spec ja lne  ok ienko  Nr. 14 d la  
w ydaw an ia  now ych  legitymacyj, do  k tó rego  ubezp ieczen i pow inni 
się zgłaszać w dn iach  niżej p o d an y c h  (zależnie od pierw szej litery 
sw ego  nazwiska):

A, B — od 15 m aja  do 24 m aja  włącznie.
C, D, £ . F  — »» 26 li 2 czerw ca
G. H, I, J — H 3 czerw ca II 13 „
K - H 14 H 25 „
L, Ł  M, N. — Ił 26 II 7 lipca
O, P, R - II 8 lipca „ 18 ,
S n 19 „ H 29 „
T , U, W  - t* 30 „ M 6 sierpnia
Z . ż  — *> 7 sierpnia II 13
Po upływie tych okresów bez nowych legitymacyj świad

czenia nie będą udzielane.
Z atru d n ien i  w w iększych  insty tuc jach  (urzędy  p a ń s tw o w e  

i sam orządow e, banki, insty tuc je  społeczne, szkoły; w iększe  za k ła d y  
hand low o-przem ysłow e) b ę d ą  mogli o trzym ać n o w e  legitym acje za  
p o śred n ic tw em  swoich p racodaw ców , do  k tó rych  K a sa  ro z sy ła  
w tym  celu spec ja lne  deklaracje .

Wilno, dn ia  9 m aja  1930 roku.

1656-0
J. Gradowski

D yrektor.
Inż. K. Hertel

K om isarz  rządowy.

Z A  D A R MO
podamkażdej pani bardzo 
skuteczny środek przeciw

upławom
Za szybki skutek pozo
stan ie mi każda pani 
wdzięczną. A. Gebzuer, 
Stettlr- ir. 6. Friedrich- 

Uberstr 105 (Niemcy). 
D ołączyć na portorit.

KAWIARNIA

m m
ul. Królewska 9.

W ydaje śniadania, obiady 
i aolaeje — zdrowe, tanio 
i obficie. Zimne i gorące 
zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących się m ie

sięczn ie zniżka.
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S z y b k o ,
fachowo i tanio
przepisujemy na m aszy

nach.
Wileńskie Biuro 

Kemisowo-Handlowe
Mickiewicza 21, teJ. 152. 
_____________________1698 0

JARfeMCZE,
Karpaty  Wschodnie

M W
pięknie notożona, poleca  
PuKOJE urządsone na 
maj i czerwiec. C ena70 zł. 

Zgłoszenia:
Kwalik, Stanisławów.

______________  1 6 3 5 -2

Letnisko
Trzy, dwa lub oddzielne 
pokoje do w ydzieiżaw ie- 
nia  w majątku ładnie po
łożonym  nad Wiiejką. 
Kąpiel, psrk , ogród owo
cowy, warzywa i mlelco 
na m iejsc i. Komunikacja 
dogodna —- Folwark Mar
kusie (koniec u licy  Su- 
bocz). 1721-1

Dochód
zapew niony posiada każ
dy przy lokowaniu o sz

czędności przez 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152, 

1690-1

folwark obszaru 86 ha  
z zabudow aniam i sp rze
dam y za 4.500 dolarów. 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

M ickiewicza 21, tel. 152.
1717-1

Za 1000 doi.
sprzedam y dom drewnia
ny z placem 3C0 s. kw. 

Wiieńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe

M ickiewicza 2 \  tel 152.

Aknszer&a

l i  E n ń
uzy jm uje  od o rano  
io 7 w. nł, Mickie

wicz* 80 w . 4, W . Zdr. 
Ffe 3093

S

Skradzioną
wydaną p r iez  P. K. U.—  
Wilno, na Imię Józefa  
R osińskiego, rocz. 19*2, 
oras Obywatelstwo Pol. 
w /d . przez Starostwo  
Grodzkie w Wilnie, unie- 
w ażnia się.__________1718

Zgubione
dnia 1-2 1927 r. w ysta
wione przez f. B T „Gryff" 
w W ilnie, na im ię i na
zw isko Morducha Moł- 
ciadzk iego  na prawo 
zbiórki m aterjałów p o 
chodzenia demobilowego 
na terenach pow. N owo
gródzkiego i zalega! jo- 
wane przez Eksp. Ref, 
Zbiórki przy D.O.K. Nr. 3 
w W ilnie, uniew ażnia s ię .

1716

P I AMIN A do w ynaję
cia. Reperacja i stro
jenie 1:1. Mickiewicza 

24—9. E ck o . 2231

1720

Zgu b ion tój'^ 41
daną przez P.K.P. -  N owo- 
W llejka na im ię Jana  
Konopackiego, zam. s t .  
Porubanek, w ieś N owo
siółki dom Nr. 9 oraz bi
le t okresow y roczny N o
wo - W ilejka — Poruba- 
nak, uniew ażnia się.

1719

Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną,

ł

-
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